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JAKOB GROSS HANDEL FQRCELANY, SZKŁA i LAMP POLECA: 
KRAKOW, RYNEK GŁUWNY L. 8. . 
Talerze kolorowe i białe restauracyjne. Filiżanki cienkie i grube. Szklanki | Dzbanki po cenach fabrycznych. Kleliszki w różnej wielkości. Szkła 
lampowe do palników płaskich i okrągłych. Lampki ścienne w różnych wielkościach. Lampy wiszące i stołowe w wielkim wyborze. — Serwisy 


stołowe, kawowe i umywalnie. — Zastawy szklane i kryształowe. Sprzedaż hurtowna i ozęściowa po niskich conach. 


Be ii Li ORG "ME 
mości i odrodzeniu gospodarczemu,  Tak4 jest 
Teraz kolej na sejm, 


| LJ 
Ooadłe więzy EET Z ESET" 
p Kraków, 3 ęZy Kiedy będzie ogłoszona konstytucya? 


(fj.) Zniesienie ministerstwa aprowizacyi 1 
wprowadzenie wolnego handlu — to dwa postu- | Warszawa (tel. M.). W kołach sejmowych ro- | rych uchwalone wyrażno zastrzeżenia, że wy- 
łaty, których urzeczywistnienia jednozgodnym | zeszła się pogłoska, jakoby ogłeszenie konsty. | gazają one z chwilą Ogłoszenia konstytuc yL © 
niemal chórem domagala się już od dłuższego ) tucyj w dniu 3 maja miało byó rzeczą węłpli- | tóż obecnie dla tych kategroyi ustaw z STAŁ: 
czasu opinia publiczna. Słusznie czy niesłusz- | wą, Informącye te potwierdza pośrednio pnasa | nem takiem zastmeżeniem należy uchwajdić w 
nie — wśród paradoksalnych naszych stosun- | wieczorna warszawska, która powołując się na | Sejmie postanowienia przejściowej równocze- 
ków ekonomicznych — opinia, widziała w nich i | oświadczenie marszałka Sejmu i ministra $kul | śnie z ogłoszeniem konstytucyj tak aby tie -qiór 
widzi wyjście z krytycznej naszej sytuacyi 8 skiego, tłómaczy, że istnieją ustawy, pizy któ. | wstała próżnią, l 
spodarczej i aprowizacyjnej Wojenny etatyzm 
gospodarczy i wypływający z miego system 
przymusów i zakazów tak się już zdyskredy- 
tówał i tak się wszystkim warstwom ludności 
* dał we znaki, że zniesienie częściowe jego form 
witane jest przez ogół jaka opadniącie niesty- 
chanie ciężkich więzów. 

Zniesienie to istotnie przychodzi w chwili, 
kiedy wolny handel wydaje się ostatnim spo- 
sobem, którego można i trzeba spróbować, jako 
środka uzdrowienia stosunków, Przez dwa lata 
2a poprzednich bardzo różnych rządów wypró- 
bowamo wszystkie metody, próbowano ująć i 
produkcyk i wymianę w system  najdrobiaz- 
gowszych przepisów i ogramiczeń, W rezultacie 
zrobiono z naszego organizmu gospodarczego 
roślinę cieplarnianą, wymagającą prócz wyjąt- 
kowo korzystnych warunków takze wyjątkowo 
umiejętnej hodowli, do której nasz jeszcze mało 
sprawuy aparat administnacyjno-państwowy 0- 
kazał się stanowczo niezdolnym. Tymczasem 
zaś organizm ten, pomimo sztalcznych Więzów, 
naturalnie rozwijał się i potężniał, aż rozsadził 
prymitywną cieplarnię. Domaga się on natu- 
ralmych warunków rozwoju, 


premiera Witosa ten krok uczynił, przeprowa- 
dzając odnośną ustawę przez radę ministrów. 


Doniosła wizyta min. Sapiehy 
w Paryżu. 


Polska ma otrzymać górnośląski okręg przemysłowy. — Przedsiębiostwa 
przemysłowe pod zarządem komisyi alianckiej. — Rozwiązanie sprawy 
wileńskiej przez federacye ? — Polsko-francuski traktat naftowy. 


Warszawa (tel, M.), Według otrzymanych tu- | Przyjazd dra Bernarda Diamanda w Paryżu o 
taj z Paryża wiadomości, minister Sapieha przy | czekiwamy jest w niedzielę, Minister Sapiehe 
był w towarzystwie wloskiego posła Tomasiego, | Odbył konferencyę z Brlandem, 

Cel podróży p. ministra Sapiehy jest trojaki: Paryż (PAT). Agencyg Havasa donosi: Ks. 
Sprawa Górnego Śląska, o której w kołach a- | Sapieha przybył wczoraj do Paryża. Na dworcu 
lianckich mówią, że Foiska Gtrzyma prawie | powitał go minister pelnomocny polski i komen 
cały obszar, który głosował w dniu 26 marca | dant Mailet, imieniem generała Weyganda. 
za Polską, natomiast pizedsjękiorstwa przemy- | Wieczorem ks, Sapieha komferował z Briam 
słowa miałyby być een wene przez komi- | dem, ; 
syę allancką, a dochody dzielone, t, j. część na ; 
rachunek odszkodowań niemieckich, reszta do Tajemniczy pobyt w Pradze. 

skarbu polskiego, Pod względem politycznym i Warszawa (tel, M.). Minister Sapieha udał się 
administracyjnym suwerenność Polski nad ca- | do Paryża drogą na Pragę czeską, Dzisjejszy 
i łym krajem byłaby zupełna, „Naród“ pisze skutkiem tego: W jakim celu. 

Te warunki dać mu może tylko wplność. Drugą sprawą, którą sprowadza ministrą Sa- | co za nowy układ ma stanąć j w czyim intere- 
Wolna. gra sił ekonomicznych, możność imdywi- | piehę do Paryża, jest kwastya Wilna, Potwier- | sie chce p. Sapieha układ ten zawnzeć? Pożą: 
dualnych wysiłków, współzawodnictwo gospo- dzą się tutaj wiadomość, że rząd polski stanął | dane jest, aky posłowie ze Śląska Cieszyńskiego 

| 


darcze i handlowe — oto, czego mu potrzeba. | oficyalnje na Stanowieku federalistycznem, zażądali od p. Sapiehy publicznogo wyjaśnie- 
Od tych czynników, jako sił twórczych, oczeku- Po trzecie zajmie się minister Sapieha spra- | nia, 

ją wszyscy sanacyi stosunków, które stały sią | wą naftowego traktatu polsko-fiąncuskiego, 

już wprost nieznośnemi, 

Na gruncie potrzeby tej wolności i powołania 
do akcyi czynników, tkwiących  potencyo- 
nalnie w łonie całego Społeczeństwa. stało zaw- 
sze stronnictwo ludowe. Jednakże zapatrywanie 
tę miało długo do zwalczenia zapatrywania 
przeciwne i trzeba było zwalczyć wiele uporów, 
aby je wprowadzić w życie, Dodać także należy, 
ża musiały częściowo przestać istnieć wyjątko- 
we okaliczności, związane z wojną i położeniem 
państwa, które wielu ograniczeń wprost wyma- 
gały, aby program wolności gospodarczej mógł j FYasa Irancuska orzekła, że propozycye wasze nie 
być zrealizowany., Gdy tylko ta możność zaist- | nadają się do przyjęcia, ora7, ze są śmieszne, Mi. | miecka została zredukowana do liczby 100006 żoł- 
niała, rząd wystąpił z adpowiedniem przedłoże- | mo to nie tracę nadziei, że przyjdzie do rokowań, | nierzy (7) Także i w Bawaryi wypełnimy swoje 
niem. * Nowa nota francuska ustala rachunask odszkodo- | zobowiązania. Natomiast armia francaska liczy o- 


E 


Min, Simons ospolskiem niebezpieczeństwie". 


Sprawa reparacyi. — „Polska mobilizuje”. — „Gorny Sląsk jest niepodzielny” 
Rokowania niemlecko-rosy;skie. 
Berlin (PAT) Wolf. Na wczorajszem posiedzeniu r ałapam do rozbrojenia całego świata, Niemcy nie- 


Reichstagu zabrał głos minister spraw zagranicz- 
nych Simons, który powiedział między 1irnemi: 


mogą zagrażać Francyi, Postanowiznia wojskowe 
traktatu pokojowego Zostały we wszystkich swych 
ważnych częściach przeprowałzone. Armia nie. 


Oczywiście, że w całości jeszcze i teraz pro- | wań na 132 miliardy marek w złocie. Należy pa- | ibccnie 800.000 Żołnierzy, armia belgijska 120,000 
gram tem zrealizowany być nie może, wszelkie | miętać, że nasi pełnomocnicy sumę 179 milionów | żołnierzy, armia polska 600008 żcłnierzy, (Głosy 
bowiem zbyt gwałtowne przejścia są szkodliwe | obniżyli właśnie do tej kwoty, Protzstują przeciw | Słuchajcie! Słuchajcie!) Były u nas istotnie powa- 
t zresztą nie do przeprowadzemia. O tem, czy | temu, że komisya reparacyjnadała nam tylko 24 | żne obawy, że wobec tych wojskowych wysiłków 
utnzymanie niektórych ograniczeń będzie konie- godzin czasu do uregulowania tej sprawy, albo- : Polski, nierozważny czyn mógłby wywołać powa. 
czne, rozstrzygnie samo życie. W każdym razie wiem rzeczowe jej uregulowanie stało się skutkiem | żne skutki. Nawet obawiać się musimy, że loko. 
Zmiesienie równie mało popularnego jak mało | tego niemożliwe. Rząd francuski pragnie przepro- | motywy, któreśmy Polsce dostarczyli, będą użyte 
broduktywnego ministerstwa aprowizacyi oraz | wadzić zarządzeniż przymusowe celem reparacyi przeciwko mam. Pozostawiliśmy radzie ambasado 
Pozwiązanie wprost znienawidzonego a głośnego | | uzasadnja swoje stanowisko stanowiskiem Nie- | rów odpowicdzialneść za ochronę granicy naszej 
tylko ze swoich afer Puzappu powitane będzie | miec w kwustyi rozbrojenia. Jest to jednakża pro- | od strony polskiej, | zażądałlśmy ywaranoyi, aby 
Drzez ogół ludności jako pienwszy knok ku Wol- | tekstom do ubezwaldnienia Niemiec i pierwszym | Polska przeciw nam nie wystąpiła, Rada ambasa- 
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łorów odpowiedziała, łe nie da się zaprzeczyć, iż 1 nym Śiąsku, która wediug jego zdania nie 
istnieją obawy z powodu zamiarów polskich (17) Í przedstawia się koizystnie dla Niemiec, Z przy- 
W. każdym razie stoi obecnie tylko jedna trzecia | krością stwierdzono, że robotnicy górnosłąscy 
część armii polskiej nad granicą niemiecką i jest / są przeważnie za Polską, a niżsi urzędnócy stoją 
dalej demokilizowaną. Jednak nie jest to zgodne | za nimi, Na zapytanie, co zamienzą uczynić 
z prawdziwym stanem -Więcaj niż połowa armii | wielki przemysł na wypadek, gdyby zagłębie 
polskiej stoi nad naszą granicą (?) do tego przyłą- | przemysłowe przypadło Polsce, oświadczył Wil- 
czają się formacye nieregularne (?) a właśnie nad * liger jako reprezentani związku górników i 
granicą nie odbywa się demakilizacya. Rząd nie u- } huiników, że Górny Śląsk nigdy nie przypadnie 
czynił nic więcej jak tylko przeszkodził temu, | Polsce, gdyż niemieccy wielcy przemysłowcy 0- 
aby nie nastąpił jaki Krok nierozważny. Rokowa- | bjawiają swoją silną wolę (1). Za majlepszą 
nia w sprawie posozumienia z Polską  postąpiły | broń w tej walce uważa on ciągie wykazywa- 
naprzód. Spodziewamy się pomyślnego rozwiązania | nie praktycznym kołom ententy, a zwłaszcza 
sprawy umowy gospodarczej i sprawy Górnego | Anglii, że Polska nie posiada odpowiednich lu- 
Śląska (I), Górny Śląsk jest terenem jednojitym | dzi, Gdyby jednakże mimo to sprawa ta wypa- 
który nie może być podzielony (I). Jeżeli będzie | qła na niekorzyść Niemiec, wtedy wszyscy 5e" 
użytą dřoga siły, wówczas będzie poruszone Całe | neralni dyrektorowie złożą natychmiast swoje 
zagadnienie wschodnie, urzędy | wstrzymają ruch przedsiękiorstw, aby 

Dr Simons doniósł dalej, że przedstawiciel rządu | pokazać całemu światu, że przemysł górnoślą- 
rosyjskiego przybył wczoraj z propozycyami ukia- | sjej bez Niemiec pracować nie może, Generalny 
dów handlowych, Rokowania rozpozzną się więc. | dyrektor Pistorius był zdania, że obecnie jesz- 
Rząd sowiecki przebył w ostatnim czasie pewnego | czę nmaieży z robotnikami polskimi postępować 
rodzaju rewolncyję i popadł przez to w sprzeczność oględnie, skoro jednak ustanie niebezpieczeń- 
ze stronnictwem komunistycznem w Rosyj, Gospo- | stw podziału Górnego Śląska, wtedy należy 
darce prywatnej przyznano tam większy zakres niz dążyć bezwzględnie do pozbycia się tych robot- 
dotychczas. Musimy skierować nasze Oczy NA | piygw, a zastąpić ich robotnikami, sprowadza- 
wschód, ponieważ nadwyżka produkcyi umysłowej nemi ż Niemiec, gdyż inaczej niebezpieczeństwo 
i gospodarczej może być skierowaną w tamtym polskie na Górnym Śląsku nigdy nie minie: 
kierunku, Traktat pokojowy i odszkodowania, to Część zebranych, rekrutująca się przeważnie z 
przypomnienia przeszłości, a. tylko spojrzenie ceńtrowców, nie była z tych oświadczeń. zado- 
przed siebie może uzdrowić calą ludzkość, U nas wolona. Mówcy tej drugiej części wykazywali 
są ludzie, którzy niemają koszuli, natomiast w | p„yatystom, że ani postęp demokracyi, ańi ak- 
Ameryce ludzie siedzą na balach bawełny, która | uijność problemów narodowościowych wszech- 
pleśnieje. Nasze państwo nie może wyżywić bez- | niemców nie ńauczyły, Tak propozycye Wili- 
robotnych, Gdzieindziej pajoryia isin iejajdzigdzimy gera, jak i Pistoriusa umañi członkowie cen- 
do rozpoczęcia pracy, lecz jej się nie rozpoczyna. | („im za nieszczęście dla Górnego Śląska, Dys- 


Minister zakończył wyrażeniem nadziei, że idea- | e A R A pa . 
3 ; kusya zeszła na ścienaniu się tych dwóch prą 
lizm i ofiarność narodu uratują państwo. dów, tak, że nic nie uchwalono. 


— ü = 
Sprawozdanie górnośląskiej komisyi 
międzysojuszniczej. 

Bytom (East Express), Komisya międzysoju- 
szniczą, wysłała już do Paryża raport prowizo” 
ryczuy, obecnie zaś przygotowuje obszerny me; 
moryał, oparty na zasadzie podziału Górmegu 
Sląska, Memoryał zawierą poszczególna dane, 
dotyczące spraw administracyjnych, handlo- 
wych i komunikacyjnych, oraz obrony niniej- 
sęości narodow ych. Decyzya w sprawie Górnego 
Śląską oczekiwana jest w. połówie mają. 


|da oithodów 3 Maja na Góm. Slasku. 


Bytom (East Express). Radio. Korfanty wy- 
dał odezwę, w której stwierdza, jż wobec zakazu 
komisyj alianckiej należy powstrzymać się Od 
manifestacyj 3-go maja, Po przyłączeniu do Ma. 
clerzy ruszymy wszyscy bez wyjątków do świą 
towania, wśród radosnych pochodów: 


Podejrzane stanowisko robotników niemieckich 


Bytom (East Express), W dniu dzisiejszym 
odbędzie się posiedzenie przedstawicieli robot- 
ników, celem zajęcia estatecznego stanowiska. 
wobec strajku, Widoki porozumienia są bardzo 
małe. Podkreślić należy, iż Niemcy, pracujący 


Rewelatye gómośląckie w parlamencieniemiechim 


Gdańsk, (PAT) Przewiodniczęcy niemieckiej 
sartyl ludowej Strossemann wygłosił wczoraj 
w. parlamencie bęrlińskim. mowę w której mię- 
dzy imnemi podkreślił mielbezpieczeństwo dła 
Niemiec ze strony Polski, rozporządzającej €00- 
tysiiiczną armią, podczas gdy Niemcy w myśl 
tmalktatu wersalskiego mogą mieć tylko 100- | 
tysięczną armię, Niemcy muszę. się porozumieć 
z Polską 'w sposób pokojowy. Rokowania w 
sprawie układów handlowych i opcyj są w to- 
ku. Muszą być one jeszcze uzupełnione przez 
układ gospodarczy i przez układ w Sprawie 
górnośląskiej, jak również przez układ eo do 
Prus Wschodnich. Rząd poczynił w ostatnim 
czasie pewne kroki w sprawie Górnego Śląsk. 
Bliższe !niormacye mogłyby wywrzeć wpływ 
miekorzystny na pomyślne widoki w tej spra- 
wie, Mowa Stressemanna zasługuje na uwagę z 
tego względu, iż według informacyj „Danziger 
Ztg.“ jest on wysunięty obecnie na stauuwisko 
kanclerza Rzeszy po ewentualnem ustąpieniu 
Fehrenlbącha, 


Hakatyści odgrażają się! 


Byłom, (PAT) W Katowicach odbyło się przed 
pamu dniami poufne zebranie przywódców 
wszechniemieckich w sprawie Górmego Śląska. 
Ze strony wielkich przemysłowców obeeni byli 
generalni dyrektorowie Williger, Pistorius, mie- 
miecki komisarz plebiscytowy Urbanek, były 
landrat Lukasek i adwokat Kuifanke. Zebranie 
miało przebieg bardzo burzliwy. Komisarz Utr- 
baimek referowal sytuacyę polityczną na Gór- 


lidarnoścj z Polakami. Posiedzenie dzisiejsze 
wyświetli, czy dotychczasowa solidarność ze 
stromy Niemców nie była uplanowana z góry, 
alby wciągnąć robotników polskich w położenie 
bez wyjścia. Jest to zupełnie możliwe, jeżeli się 
zważy, iż w kopalni gliwickiej pracuje wielu 
członków Orgeschu, 


Jednolity front sprzymierzonych 
wobec Niemiec. 


Anglia odrzuca STANOWCZO | ao ay zee sinia mie ty 
u : ki kwestyj, od których zależy ocena istotnej war- 
p b s B E =": aria e 


j tego okazało się ostatecznie, że propozycye te 
Paryż (East Express), Radio. Lioyd George 


są całkowicie niezadowalająca, Niemcy mapro- 
oświadczył'w Izbie gmin, że propozycye niemie ponowiali ostatecznie sumę odszkodowań w wy- 
ckje w żaden sposób nie moga zadowolnić alian 


sokości 10 miliardów, płatnych ratami. a przy 
tów, Propozycye te były badane bardzo sumien- | tem przemiłczeli, na przeciąg wielu tat raty te 
nie przez tzeczoznawców koalicyjnych, którzy 


mają być rozłożone, Gdy zasiągnięto w Berlinie 

przyszli do przekonania, że są one aks%łutnie | dodatkowych informacyj w tej sprawia, otrzy- 

mie do przyjęcia, Wobec tego rząd angielski po- | mano wyjaśnienie, że Nsenicy proponują Iozło: 

plera akcyę zajęcia zagłębia węglowego w Wost ; żenie wypłat na przeciąg czasu od 60 do 80 lat. 

talil, Przy obliczeniu tych rat, jako skapitalizowa- 
Londyn. (PAT). Havas, "W dalszym ciągu 


: nych, otrzymafo wyniki śmieszne, Podobnie in 
awojego oświadczenia w Izbie gmie powiedział | ne szczegóły propozycyj uienuieckich sa bezna 


w kopalni gliwickiej, zachwiał się w swojej so-. 


dziejne. Ponieważ trudno jest spodziewać się 
jeszcze ze strony Niemiec dalszych propozycyj: 
bardziej rzeczowych, wobec tego t prawdo- 


R podobne, że Rada najwyższa na swķiem sobor- 


niem posiedzeniu w Londynie zajmie się »la- 
nem ©kupacyi okręgu Ruhr. Odnośne projekty 
są obecnie rozważane przez wojskowych i eko- 
momicańych rzeczoznawców w Londyhie, 


Odmowna nota Ameryki. 


Warszawa, (Telef. M.) Z Londynu telegrafu- 
ją: „Daily Chronicle" domosi z Nowego Jorku: 
Sekretarz stanu Hughes zawiadomi rząd nie- 
wmiecki, że nowe propozycye niemieckie są nie- 
zadowalające, wskutek czego rząd Stanów Zje- 
dnoczonych nie może ich zakomuaikować w 
obecnej formie państwom  sprzymierzonym. 
Rząd Stanów Zjednoczonych chce usunąć 
wszelkie wątpliwości co do wysokości kwoty 
niemieckiego odszkodowania wojennego. 


briani o przyszłej okupacyi. 


Paryż. (PAT) Briand oświadczył po swłojem 
expose przed komisyą iinansową senatu w ku- 
loarach, co następuje: Istnieje kwestya, która 
obchodzi wszystkich aliantów, a mianowicie 
kwestya odszkodowań, Isunieje jednak jeszcze 
druga kwiestya, która obchodzi jedynie Francyę, 
jako sąsiada Niemiec, a mianowicie gwarancya 
bezpieczeństwa, Aby to zagwarantować, musi 
Francya wziąć zastawy. Chodzi o to, abyśmy 
okazali zręczność. Nasza akcya przed kilku 
miesiącami, jak obsadzenie Duesseldorfu i in- 
nych miast, odniosła sukces. Akcya ta musi być 
na nowo podjęta, Wówczas robotnicy niemiec- 
cy zrozumią, że nie przyszliśmy z ideami im- 
peryalistycznemi i przyjęli nasze wojska przy- 
jaźnie. Obecnie stanie się to samo, jeżeli górni- 
kom zagłębia Ruhr zapewnimy ich utrzymanie 
i zarobek, W każdym razie musimy wziąć za 
Siam ry, 


|. Lyon (Fast Express) Rząd Brianda ogłosił 
wyjaśnienie urzędowe o ostątnich naradach z 
kierownikami rządu angielskiego, Rząd fran- 
cuskj stwierdza zupełną zgodność obu państw, 
FPoczyniono wszelkie kroki į przygotowania do 
zajęcia okręgu górniczego w Westfalii Ra Wy- 
pađek- dalszego oporu Niemiec, Wojska okupa” 
cyjne, zająwszy pewną część tego terytoryum, 
bedą Oczekiwały Odpowiedzi amerykańskiej. 
W razie gdyby i wówczas nie doszło do poroza- 
mienia, odbędzie się dalszy pochód w głąb Nie- 
miec, „Echo de Paris“ omawia szczegółowo sta- 
nowisko Ameryki w sprawie odszkodowań i 
stwierdza, że ewentualna jej interwencya: no- 
siłaby raczej cechy przyjaznej rady i nigdy‘ tie 
sianęłąby na przeszkodzie egzekutywie trakta- 
tu wersalskiego, 


Propozycye niemieckie nie bedą 
rozważane przez Radę Najwyższą. 


Londyn. (PAT). Konferencya ministrów koali- 
cyjnych i prace rzeczoznawców toczą się dalej. 
Loucheur, Thieunis i Blackart zajęli się na kon- 
ferencyi sprawami natury finansowej, które łą” 
czą się z okupacyą zagłębia Ruhry. Są oni zgodni 
z tem, że efekt okupacyi mógłby wynosić około 
2 miliardów marek w złocie rocznie. Wedle in- 
formacyj zasiągniętych przez biuro Reutera 
w miarodajnych kołach angielskich wynika, że 
nowa niemiecka nota wywołała w Stanach Zjed- 
noczonych bardzo przykre wrażenie. Niemcy u- 
ważają widocznie, że propozycye te są jedynie 
inicyatywą i to wyjaśnia ich niejasność. W Ber- 
linie przyznają już, że nota była wadliwą, Co 
się tyczy stanowiska angielskiego, należy zau- 
ważyć, że jeżeli Niemcy nie przedłożą propo- 
zycyj, dających się faktycznie przeprowadzić 
i które nie mogły być przedłożone w odpowied- 
nio krótkim czasie, to jest wątpliwem, czy bę- 
dzie można liczyć się z zadawainiającym zwro- 
tem w kwestyi reperacyj. Wobec tego, że rząd 
dotychczas ani od Niemiec, ani od Stanów Zjed- 
noczonych nie otrzymał urzędowego doniesienia, 
jest bardzo nieprawdopodobnem, by niemieckie pro- 
pozycyo były cnoóby przedmiotem obrad z okazyi 
posiedzenia Rady najwyższej. Z tego powodu 
ogranicza się zadanie Rady najwyższej do tego, 
aby obradować nad rozporządzeniami, które 
wobec stanowiska Niemiec muszą być powzięte. 


Jedność wird sprzymierzeńców wzragia, 


Londyn (PAT) Ag. lłavasa donosi: Donoszą, iż 
w miarę wzajemnego porozumiawania się ministrow 
angielskiego, francuskiego tdbelgijskiego wzmaącz il 
się zgodne stanowisko sojuszników 


Numer 118 


— 


Zwierciadło polityczne. 


Pratensya do: rządzenia. 


Kraków, 30 kwietnią. 

(n) Aczkolwiek narodowa demokracya oficy- 
mlnie wypiera się w swoich organach, jakoby 
dążyła do objęcia władzy w Rolsce, a nawet Wy- 
raża zdumienie (jak to przytaczaliśmy wczoraj) 
że ktoś może mieć interes w „przesileniu gabi- 
netowem“, — to jednak nie ulega wątpliwości, 
że wszysikie warcholskie posunięcia endecyi 
zmierzają do wytworzenia w kraju takiego char 
osu politycznego, z którego w rezultacie mógł- 
by się wyłonić — rząd prawicy. 

Emdecya nie przestaje wierzyć, że ona właś- 
nie — i tylko ona — powołana jest do wielkiej 
rali, że tylko ona może się stać w Polsce — 
„klasą rządzącą”, p 

Zupełnie otwarcie mówi o tem lwowskie „Sło 
wo Polskje*, Krytykuje ono wszystkie nasze 
stronnictwa, wszystkim odbiera prawo do kie- 
rowauja nawą państwową. 

„Rzui pobieżny oka na stosunki polityczne w 
Polsce wykazuje, — pisze „Słowo Polskie“, — 
że pretensye do tworzenia w niej klasy rządzą- 
cej zgłaszają wszystkie niemal istniejące stron- 
nictwia polityczne, A więc i socyaliści, i będący 
przy sterze rządów ludowcy, i spadkobiercy trá- 
dycyi stronnictwa krakowskiego, członkowie 
klubu pracy konstytucyjnej. 

„Socyaliści, a równocześnie wyrosła j wycho- 
wana na doktrynie socyalistycznej t. zw. grupa 
belwederska, posiada najmniej uprawnienia do 
stania się w państwie klasą rządzącą, Socya- 
izm bowiem, głosząc naczelne swe hasło walki 
klasowej, nie może wbrew swej ideologii uzna- 
wać zasady solidarności narodowej wobec jn- 
teresów państwa, musi w imię tej właśnie ide- 
ologii konsekwentnie stać w opozycyi względem 
państwa. U 

„Ludowcy, swoimi dotychczasowymi rząda- 
mi dowiedli że nie potrafili (?) dotąd, niestety, 
wykształcić w sobie poczucia i zrozumienia dla 
interesów państwa, jako takiego, niezależnie od 
interesów własnych, jako partyj par excellence 
klasowej, Przechwnie, aż nadto często wykazali 
skłonność do poświęcania (?1) interesów pań- 
stwa na rzecz partyj (reforma rolna, rządy w 
Małopolsce (1) i t. d.). Brak im poczucia >dpo- 
wiedzialności i kuhiury nanodowo-państwowej, 
którą dopiero przy dobrej woli powoli zdoby 
wać będę, 

„Duch Enkaenu j tradycye stańczykowiskie, 
panujące w klubie pracy konstytucyjnej, dys- 
kwalifikują go odrazu w roszczeniach do rzą- 
dzenia państwem, aczkolwiek przyznać należy, 
że w środowisku tem bodaj że najwięcej jest 
formalnej, biuiokratycznej rutyny rządzenia, 
zdobytej w szkole audtryackiej, Spadkobiercy 
szkoły krakowskiej, obciążeni zbrodnią asymi- 
łowania polskiej ideologii historycznej do ryd- 
wanu interesów zaborczych, — nie posiadają 
dostatecznych danych moralnych, a zsesztą 
przetuucj i przesiąknięci na wskróś tradycya- 


mi „bluszczowemi”, sami nie żywią zbyt sfinej 


Wizyta w pracowni 


Powróciwszy ze stolicy „na Ojczyzny łono“, 
oliiegałem z radeścią miasto, odwiedzałem ludzi, 
odewieża.em wspommiemia, słowem,  czymiłem 
przez iklka tygodni to. co czynić zwykł siudemt 
przybymw aiący na waikacya do rodzicielskiego 
domu. Goraz to szersze kręgi zataczając. zajrza- 
łem do kilku gniazd ptasich na wysokich jo- 
dtach przy gościńcu życia zawieszonych. Stoją. 
one drzewiska wysokie, rosochate, cieszą Się 
słońcu i gadaja z wichrami. baśni z zaświatów 
słuchając. Ale idący moc inie gościńcem nie pa- 
«rzą na czuby. Nisko niosąc głowy, pień jeno 
klosurzepają i przywiając rzeczą na mim Jitery 

i is. datę miłośći, nadziei lub 


gdyby nie skwir 
mtaszęcy od gniazd plynęcy. Unoszą głowy i za- 
chwytem orarnięci patrzą... 

Atoli życie wzyw .. droga (do mogiły) daleka, 
ma niej gospód (radości) wiela, przeto machną- 
Iwszy ręka idą dalej. 

Inaczej czyni chłopiec, on ma czasu dużo, 
kościńcem nie chadza, jeno przez gąszcz tajem- 
ny się przedziera, polując na cud owego dziw- 
nego zwierza o migotliwej sierci i miomskich 
oczach... zaś karczmę zna jedną tylko... rados- 
ne, pełne uciech serce własne, 

Wszyscy — wrogowie nawet — przyznają mi, 
Be nie chadzam porządnie jak należy, ale włó- 
czę sia po lesie i ciągle siedzę w gospodzie wła- 
nej duszy. Na męża nie wyrosiem i pewnie Się 
to już (w tej inkarmacyi) nie stanie, Przeko- 
mawszy sie o tem do syta w, stolicy, wmóciłem 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


wiary w odrodzoną państwowość pols”g, aby 
mogli przyjąć na siebie odpowiedzialne zada- 
nie klasy rządzącej“. 

Takie oto — według endecyi — kwialifikacye 
do rządzenia Polską mają wszystkie główaiej- 
sze nasze partye polityczne, Nie będziemy się 
na razie wdawali w polemikę, ani zbijali po- 
wienzchownych i złośliwych opinii organu war- 
chołów lwowskich, r 

Zato w całości przytoczymy definicyę ende- 
cką, bo w niej jest właśnie cały sens, z niej 
właśnie wychodzi — szydło z worka, 

„Klasą rządząca w państwie połskiam po- 
wstać moze — na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń — przedewszystkiem z łona in- 
teligencyj nacyonalistycznej, grupującej się 
w obozie narodowym, Ona bowiem wykazała 
we wszystkich częściach zjednoczonej Rzeczy- 
pospolitej we wszystkich dotychczasowych 
poczynaniach, najwięcej zrozumienia dla in- 
teresów państwa, jako takiego. Ona umiała 
dotąd zawsze zapominać, a w każdym razie 
ma najdalszy plan usuwąć swoje własne po- 
atulaty i identyfikować je z potrzebami pañ- 
stwa. Ona reprezentuje najbogatszą tradycyę, 
polskiego doświadczenia historycznego, naj- 
więcej i najlepsze przygotowanie umysłowe, 
chamakterów i uświadomienia obywatelskie- 
go, aby się stać nosicielką polskiej kultury 
narodowo-państwowej i klasą rządzącą w 
państwie", 

A więc endecya na podstawie „dotychcząso- 
wych doświadczeń ośmiela się wmawiać, że 


-m o ZZOZ 


Str, 3 


ona ma „najwięcej zrozumienia dla interesó 
państwa”, że oma. swoje „własne postulaty dla 
dobra państwa gotowa jest usuwać na plan dal- 
szy“... Czy można pójść dalej w saiaochwal- 
stwie? Czy można bardziej fałszować prawdę? 
Wszak nie kto inny, tylko właśnie emiecya, co- 
dziennie, we wszystkjch swojch pismach i na 
wszystkich swoich wiecach, bez pamięci j bez 
umiaru, szkaluje istniejącą władzę, a własne 
swoje postulaty stawia powyżej wsze.kich ko 
niecznoścj państwowych! Burzy, jątizy, war- 
choli. I sama to chyba przecież widzi i odczuwa. 

„Ale w swej zanozumiałości ząchłannej stawia 
siebie jednak — przed wszystkimi na najwyż- 
szym, niedościgłym piedestale, Ona ma umy- 
sły i charaktery najwznioślejsze”, ona ma „po- 
czucie obywatelskie i kulturę“, ona ma ,ziozu- 
mienie istotne interesów państwa“, Dla niej 
przeto, — wyłącznie dla niej, — władzą należy 
się w Polsce, jej należą się wszystkie doztnjeń- 
stwa i wszystkie dygnitarstwa, Ona jedna ma 
prawo być — klasą rządzącą! 

Smutne, doprawdy, złudzenia, Niema! ma- 
niackie, niemal obłąkańcze, 

Nie rozumieją j nie chcą zrozumieć pp ende- 
cy, że chwila ich rządów w Polsce —. stałaby 
sję chwilą klęski narodowej, Nie przez rządy 
ich, jako takie, ale przez sam efekt doiścia do 
władzy najczarniejszej reakcyi. 

Nie potrzebujemy stawiać kropki nad „i“. 
Konsekwencye takiego stanu (w którego moż- 
liwość zresztą nie wierzymy) są dość jasae i 
łatwo dają się przewidzieć, 


Jak mogą optować Polacy kresowi? 


Trzy ewentualności — Ich dobre i złe strony. 


Kraków, 30 kwietnia 

Jak wiadomo, traktat ryski przewiduje dla 
Polaków, pochodzących z zjem wschodnich da- 
wmej Rzeczypospolitej, które nadal pozostaną 
pod władzą Rosyj, t. zw. prawo opcyi. czyli wy- 
boru obywatelstwa, Związek Polaków kreso- 
wych w Poznaniu wydał w tych dniach obszer- 
ny poradnik, w którym rozważa ewentuąlności, 
jakie w tej mierze stają przed naszymi rađa- 
kami, ich dobre i złe strony, 

„„Polakom kresowym, stosownie do traktatu 
ryskiego, przedstawiają się trzy alternatywy: 

A) Przyjąć obywatelstwo polskie do czasu 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych między 
rządem polskim a rządem bolszewickim (czyli 
w najbliższych dniach). Ewentualne kn:zyśc: z 
przyjęcia obywatelstwa polskiego byłyby nastę- 
pujące: 1) zwrot kapiłąałów i dokameatów, zło- 
żonych w bankach rosyjskich; 2) możność od- 
zyskania dzieł sztuki, bibliotek, pamiątek ro- 
dzinnych, pamiątek przeszłości; 3) w myśl ar- 
tykułu 20 korzystanie z praw, przyznartych xaj- 
więcej uprzywilejowanym ohcokrajowcom (la 
clause de ła nation la plus favorisee), — To pra- 
wo obecnie, wobec negowania wszelkich praw 
obywateli imnych państw przez bolszewików, 
ma znaczenie więcej teoretyczne, 


Ujemną stroną tej pierwszej alternatywy, — 


| do domu. Jestem sobie chłopiec... o lata nie py- 


| tajcie. : ; í A 
Jakoś przedwczoraj wydrapałerm się po jedli 
ku jednemu z takich gniazd, Ludzie nazywający 
rzeczy po imieniu, powiedzieliby, żem zaszedł 
do pracowni Czerwenki przy ul. Dietla, Wyso- 
| ko, bo wysoko, no, ale trudno, Szło mi © to co 
się stało z jajkami, jakie tam widziałem. Pew- 
mie sie wylęgły pisklęta. albowiem skwir sy- 
szałem dobrze. m 

Posłyszała go także prasa krakowska, Kiedy 
w marcu Czerwenka urządził wystawę zbioro- 
wą, wszystkie „organy“ zagrały zgodnym akor- 
dem uzmania. Mówiono, że „najzdolniejszy z 
młodych* wyliczono lata spędzone We Wio- 
szech. medale, głoszonb, iż ci wką i mozolną 
miał drogę przez ostęp do cudu sztuki, Tak 
erały organy, a w chórze, piskliwym falsetem 
brzmiała jedna tylkc piszczałka, z jednego 
imo kgta wielkiego roziłogu opinii dolatywa!a 
przygana. Ktoś pytał swarliwie niby stara bab- 
cia. — Nie rozumiem wcałe poco było urządzać 
ową wystawę? Wszakże to same Szkice! Nic nie 
rozumiem.. nic a nie! 

Babcia nie rozumiała, tedy ciekawy byłem 
niezmiernie, czy ja — chłopiec — coś  zrozu- 
miem, Babcia, wiadomo, dużo bywa mądrzejsza. 
Wszystko w jej życiu „Wykończone”, niema 
szkiców, bowiem szkice, to życie. Pan Bóg szki- 
cuje, słońce' szkicuje, oboje pokazują ledwo za- 
rysy dzieł swoich, ostawując bapci-rozumowi 
wykończenie, wykreślenie linii. twardych, za- 
mykających twór żywy w trumienną obręcz 
martwoty, 

Usiadłem na komarze i zajrzałem do gmiazda. 
— Oczywiście kochana babciu, zawołałem. Masz 
zupełną racyu! Nie rozumiesz, ba tego nie mo- 


i 
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czytamy dalej, — jest przypuszczenie, że o jłe 
w Rosyj miałby nastąpić przewrót poiiiyczny i 
Rosyą względnie Ukraina zostałaby państwem 
praworzednem, fo będzie uważać obywateli 
polskich za obcokrajowców i do nich. w celu 
daiszej rusyfikacyi (ukrainizącyi) kraju zasto- 
suje metody, wszystkim dobrze znane, które po 
raz pierwszy zastosowała Katarzyna II, przy 
pierwszym podziale kraju, a polegające na 
przymusowej likwidacyj w krótkim terminie 
własności Polaków, którzy piastując wysokie 
urzędy w Rzeczypospolitej, nie mogli przysięgi 
wiermości poddańczej jej złożyć, Wielu jest je- 
nak zdania, że powrót do dawniejszych stosun- 
ków jest w bliskim okresie cząsu niernożljwy i 
że w razie utworzenia piaworządnego państwa 
w Rosyj liczni emigranci Polacy, jak rosyjscy, 
będą mogli wrócić do swoich opuszczonych sie- 
dzib i warsztatów pracy į optuwać ną rzecz Ro- 
syi lub Ukrainy na równych prawąch i że wo- 
bec tego nie należy zbytnio się obawiać z tej 
przyczyny przyjęcia obywatelstwa polskiego, 
choćby dlatego, żeby uratować na razie swoje 
przedstawiające wartość amystyczną lub histo- 
ryczną ruchomości lub pamiątki rodzinne i ka- 
pitały w bankach“. 

B) „Drugą altermatywą byłoby pozostanie przy 
obywatelstwie wosyjskiem (ukrajńskiem). Mu- 


ġma zrozumieć, to jest poezya, życie, słońce 
twór żywy tętniący, zmienny, jak drżenie sło- 
necznych promieni. jak wibrawamie pary wod- 
nej. burzącej się ponad falą morza, wokół skał 
poszarpanych, jak mgła, wynoszaca się rankiem 
ponad chaty.. babciu... babciu.. babciu, nie 
wiócę na obiad. dobrze mi na tym konarze! 

Com widział? Widziałem drzewa tak żywe 
i indywidualne, z takiem ukochaniem malowia- 
ne, z jakiem wydaje je ziemia, widziałem dzie- 
ci przelśnione słońcem, trzepiace się jak wwó- 
belki w jego promieniach, widziałem czarna 
od nasycenia barwy, a przejrzyste, niby dya- 
merty, widziałem bój o światło, zwycięski tur- 
niej ducha o puhar poezyi. 

Czerwonka jest poetą i pozostanie nim, choć- 
by miał tyle lat co ja, a nawet więcej. Nie cha- 
dza on gościńcem, ale niby wiewiórka skacze 
z drzewia na drzewo. A takim winien być chyba 
kazdy prawdziwy twórca. 

A ciągle z siebie niezadowolony, Lekko bie- 
rze pochwały, a raczej ich zgoła nie przyjmuje, 
zaś krytyką martwi sic. ogromnie i przyznaje 
jej zupełną racyę. Jest dzieckiem. Nieustannie 
marzy o powrocie do Włoch, a tęsknota ta po- 
chodzi z wnętrznej potrzeby nauki. Bowiem u- 
czyć się pragnie tajemnic słońca, chwycić chce 
ową linię. nieistniejącą, która brzeży zjawy tego 
świata. wiecznie żywe į zmienne, sam rosnąc 
nieustannie wraz z,dziełem swojem, 

Nie widziałem długo (dwa łata) dzieł Czer- 
muenki, Kiedy po powrocie ze szkoły (stolicy) 
zobaczyłem 00 czynił, drgnąłem z rozrzewnie- 


nia. 

Spojrzmy na „dzieci pod jabłonią", Wskroś 
puszystej korony przenika Słońce Tysiące 
banw! Drabina, oparta o drzewo, również w 


SL, € 


simy — pisze Związek Polaków kresowych, — 
zapewnić tych rodaków, którzy tę drogę obiorą, 
że wobec głównego celu uratowania polskości 
na kresach į pracowania nadal w kierunku ne- 
rodowym, nieprzyjęcie obywątelstwa polskiego 
niş będzje poczytywiame przez nikogo za akt nie- 
patryciyczny, ani nie zakwestyonuje ich wier- 
noścj dla Ojczyzny. Możemy również zapewnić, 
że będą korzystali, jak dotychczas, z wszelkich 
praw w obrębie państwa p”lskiego, 


W wypadku pozostania w poddaństwie rosyj- | nie zocznym. 


meaa 
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.„W Berlinie zaaresztowano przed kil- 
ku dniami głośnego saskiego komuni- 
stę Maksa Iloelza, który przez” wiele 
miesięcy z nadzwyczajną zręcznością u- 
krywał sią przed poszukiwaniami poli- 
cyi. — Podczas ostatnich rozruchów re- 
wolucyjnych w Saksonii komuniści 28- 
jęli Mansfełd i wówczas udało się jed- 
nemu z reporterów angielskich dotrzeć 
do kryjówki Hoelza i uzyskać od niego 
wywiad Podróż swą do Saksonii oraz 
treść zajmującego wywiadu podaj W na- 
atępującem sprawozdaniu a i 
POSZUKIWANIA. 

Fo długich trudach jakiś szofer śmielszej miar 
tury zdecydował się zawieźć mnie do Mansield, 
gdzie, jak mi powiedziano, ukrywać się miał 
Hoelz, Mansfeld położone u stóp Harzu mą 
wielkie kopalnie węgła i miedzi, a stare szyby, 
jakoteż rozległe lasy tworzą doskomałe kryjówt 
ki. Górnicy i robotnicy leśni są w znacznej czę” 
$ci komunistami. Chciałem komiecznie dotrzeć 
do Hoelza, jednak w poszukiwaniu tem prasa 
aie była mi woale pomocną, rozsiew ala bowiem 
aajsprzeczniejsze pogłoski: Hoelza schwytano W 
Eisleben. Hoelz umarł w szpitalu, Hoelz jest 
samozwańcem, prawkiziwy Hoelz siedzi w wike 
zieriłu w Czechach, a byli i tacy, którzy: twier- 
dzili, że Hoelz wiągóle nie istniał, ża jest tylko 
+ IR temi  chaotycznemi pogłoskami 
przekroczyliśmy druty kolczaste i dostaliśmy 
się do pierwszej „czerwonej” wsi. Tu komuniści 
przeszukali auto nasze — byłem w towarzy stw ie 
kilku jeszcze dziennikarzy — i sprzeciwili się 
dalszej naszej jeździe, Wkrótce jednak argu- 
ment nasz, że Świiat poawimien dowiedzieć się 0 
powstaniu, przemówił do przekonania sowiec- 
kiego komiisarza i puścił nas, dodając nam 
trzech uzbrojonych czerwono-gwardzistów, któ- 
rzy mieli nas mieć na oku, a Zarazem wskazać 
nam drogę, Nie była to rzecz latwa, ponieważ 
głów.ma kwatera Hoelza była ruchoma. Puści- 
liśmy się za nią m pogoń w głąb gór z 
skich i w końcu koło Siebigeroda napotkaliśmy 
kolumnę automobilową obsadzoną przez czerwo 
nogv ardzistów. 
królewskiej, migotliwej szacie... możnaby w nią 
ustroić księcia Walii w dniu koronacyi. Dalej 
„Widok z lasu". Na pierwszym planie pożężny 
komar jedli. Przez koronka szpilek widzisz roz- 
tocz równi. na której  mnzykucnęły chałupy, 
wiidnogrąg zamyka lesista ubocz. Wyborne! A 
potem dla odmiany — kawałek Wenecyi, zakręt 
kanalu, łódź porzucona śni cicho, zasłuchana 
w cudną muzykę światla na purpurowym Za- 
złu. Dołem na roztańczonej fali pierścienią Się 
odbicia. Wszystko przysłania opar, tulący plan 
dalszy w muślinowe objęcie. Nawiązując do te- 
ro ostatniego obnazu zaznaczyć trzeba, że WSZY- 
stko co Czerwenka przywiózł z Włoch, zwłasz” 
cza z Capri (które kocha ponad WISZySAKO) jest 
niewypowiedzianie poetyckie i piękne, „Szkoda, 
że nie możma omówić wszystkiego. Wisc jeno 
apis, Do najwybitniejszych rzeczy zaliczyć mu- 
azę: „Dzieci na progu“, „Na letnisku" (akware- 
la z doskonałymi efektami świetlnymi wydoby- 
temi tłem papieru w zupełmie swoisty sposób), 
„Świerki* «w monumentalnem, wprost architek- 
tonicznem ujęciu, wreszcie „Syn“ — drobiazg 
kiikukreskowy, który może być wzorem meto- 
dy. Drobnym cieniem wywołany efekt puszysto- 
ści kożuszka, w który jest ubrany malec. to 
rzecz niezrównana. Prócz rzeczy oglądanych w 
pracowini widziałem w salonie Wojciechowskie- 
go przepyszny „Zachód słońca", „Deszcz (nie- 
zmiernie oryginalny w kompozycyi) oraz „Noc“, 
gdzie zgoła bez wszelkich określonych kształ- 
tów, wizyę drzaw, trzech punktów. świetlnych i 
dwuma barwami wywołał potężne wrażenie dali 
zatomionej w mroku. 

Spędziłem długi czas w pracowni i chwiile te 
zaliczam do bardzo miłych.. Cieszę się, że Zro- 
zumiałem to, czego nie mogła poiąć skrzekliwia 
starowina. A może mie „zrozumiałem? Ha... 
trudno, mie jestem krytykiem, czuję tylko obraz 
i wiem co jest prajwida,,ą co kłamstwo. Ale czy 
to wystarcza? F. Mirandola, 


Powszechnyterror—środkiemn 


(Wywiad z herszłem niemieckich komunistów). 
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skiem, póki będą waty rządy bolszewickie, 
Polacy nie będą mieli prawa ani odetrać swych 
kapitałów z banków, również jak żadnyca ru 


chamości, oraz nie będą mogli korzystać z klau- | 


zul] największego uprzywilejowania, 

C) Trzecią alternatywą byłoby skorzystanie 
z tego, że Polacy, znajdujący się poza graniua- 
mi Polski, Rosyj lub Ukrainy, w czasje zamia: 
my dokumentów ratyfikacyjnych, mają prawo 
opcyi na rzecz jrdnegę z tych państw w lezmi- 


burżuazyę" 


CZERWONA KOLUMNA AUTOMOBILOWA, 
W przednim szeregu kolumny był Maks Hoelz 


za swoim sztabem. Odwiedziny zagranicznych i 


dziennikarzy pochlebiły mu, zaprosił nas więc 
ażebyśmy mu towarzyszyli w ataku na Sanger- 
hausen. Tuż pod miastem spotkaliśmy lokalną 
„czerwoną armią, czekającą na swiego dowód- 
cę. W Sangerhausen, wielkiem mieście fabrycz- 
nem, najazd Hoelza wywołał ogromne wzburze- 


nie, Zajęto rychło ratusz, resztą kolumny rom | 


sypala się patrolami po mieście, obsadzając Wy- 
loty wszystkich ulic. Okolono budynek policyj- 
ny i zabrano urzędników, których razem z bur- 
mistrzem, dyrektorem banku i pastorem wsar 
dzono na wozy i zabrano jako zakładników, 
Spędziłem z Hoelzem i jego sztabem resztę dnia, 
W dmiu tym wysadzono na jego rozkaz w po- 
mietrze budynek pocztowy i mosty kolejowe, 
HOELZ OPOWIADA HISTORYE SWEGO 
cj aden 1 -socaikanii = 

Hoelz jest człowiekiem mełego wzrostu, by- 
strego spojrzenia i wojskowej postawy. Jest na 
przemian raz do przesady ugrzeczniony, to 
mów bezwzględnie arogancki Między jednym 
a drugim rozkazem rekwizycyi i podłożenia dy- 
mamitu opowiedział nam historyę swego życia, 
„Rodzice moi byli farmerami w Vagtiamdzie, 
byli nader pobożni, ja zaś równięż wierzy- 
łem w potęgę modlitwy, Przed wojną siudyowa- 
łem w Berlinie j w Anglii, i 

Widząc, że cierpiemia i nędza wynikające z 
wojny spowodowane były przez kapitalizm, 
przyłączyiem się do ruchu robotniczego, prze- 
studyowałem teorya Karola Marksa i Róży Luk- 
semburg, lecz poszedłem dalej i postanowiłem 
sprowokować czyn bezpośredni, Terror jest je- 
dyng 1nzeczą, którą burżuazya zmzumie. > 

Zadaniem naszem jest obecnie poruszyć ro- 
boiników miemieckich, gdyż sowiet moskiauski 
sum się nie ostoi. Po rozrucitach w Vegtlandzie, 
uciekiem do Czech, byłem cztery miesiące are- 
sztowamy, potem wróciłem do Berlina, gdzie by- 
miałem w restauracyach i kawiarniach miepo- 
zmamy, ponieważ nosiłem brod Wróciłem na 
krótko do mojego miasta, ojczystego i tu skie- 
rowałem własnoręcznie maszynę piekielną na 
ratusz, chcąc dowieść, że nie obawiam się dla 
siebie - niebezpieczeństwa, O miało nie padłem 
ofiarą tego zamachu, codłamek bomby trafił 
mnie w twarz i odcigł mi kawiałek nosa.“ 

PRUSKA DYSCYPLINA, 

Hoelz tresuje swych ludzi, jak pruski feldwie- 
bel, grożąc natychmiastową śmiercią za każde 
nieposłuszeństwo, „Żałuję, że mie mam mego 
sztabu z Vogtlandu; z wyjątkiem sześciu, wszy- 
Scy zostali zabici", 

Hoelz zabrania plądrowania, potrzeby Wojsko- 
we pokrywa rekwizycyami. Depozyty bankowe 
uważa jako zdobycz wojenną,  Prolklamacya 
Hoelza zaczyna się od Słów: „Precz z kapitali- 
stycznymi wieszatielami! Rozbrójcie ich wojsko, 
spalcie zamki i wille i odbierzcie pieniądze!“ 

E-= o M 
ZYGZAKA, 


Misiu, bądź grzeczny! 


(1) Od długich już miesięcy rząd berliński najroz 
maitszemi machinacyami odwleka wypełnienie trak 
tatu pokojowego, dowodzi mniej lub więcej nieu- 
dolmie swej niemożności wypłacenia odszkodowań 
wojennych, przedkłada coraz to nowe a coraz per: 
fidniejsze propozycye i noty itd. Od długich też 
miesięcy wszystkie państwa, wchodzące w skład 
entente'y radzą i debatują nad tem, ćo uczynić na- 
leży, by zmusić Niemców do wypełnienia poszeze- 
gólnych punktów układów w Trianon, a tymcza- 
sem butni Prusacy robią Swoje... 

Sytuacyę powyższą z właściwą sobie złośliwością 
i ironią przedstawia znany ironista paryski Cler 
ment Vautel w następujących słowach: . 

— „Misiu bądź grzeczny! Jeżeli nie odrohbisz 
swoich zadań dostaniesz klapsa! 

— Dobrze mamo! 

A Miś nie odrabia swych zadań i nie dostaje 
klapsa... 

— Misiu 


bądź grzeczny! Jeżełi nie przestaniesz 
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zo ci o 000 ad 
ciągnąć za włosy swej małej siostrzyczki, . dosta- 
niesz Daty! 

— Dobrze mamo! 

A Miś dalej ciągnie zą włosy swą małą siostrzyczką 
i nie dostaje batów, $ 

— Misiu jeżeli odtąd nie będziesz grzeczniejszy, 
odda mcię do Bzmaciarki, która cią wioży do swego 
worka į zabierze cię z sopąj 

-— Dobrze mamo! 

4 Miś, którego od dawna juz nie wzruszeją ta 
wszystkie groźby, w dalszym ciągu robi to, co mu 
tylko wpadnie do głowy, a w głowie tej rodzą sią 
przeróżne złośliwe pomysły i figle. 

Wiadotno, że dzieci wychowywane w ten sposób 
stają się małymi potworami których nie sposób 
nawołać do porzadku, 

Do tej pory traktowaliśmy Niemcy tak, jak to- 
dzice Misia traktują swego małego tyrana, * 

Alianci spotykali się w Spa, w San Remo, w 
Brukseli, w Boulogne, w Hythe, w Londynie, w 
Tombuktu na całym świecie į na księżycu į każ 
dym razem mniej lub więcej zgodnia postanowlil 
dać Niemcom „uroczystą przestrogę*”: 


— Misiu, jeżeli nie będziesz grzeczny, chwycimy 


się sankcyif,.. . 

„~ Eef co mi tam! 

— Misiu, słyszysz: napominamy cię jeszcze raz 
uroczyście, że jeżeli się nie zmienisz, to... 

= No to co? 

Zaskoczeni tem pytaniem alianci postanawiają 
odbyć nową, konferencyę, j 

Dać klapsa, czy baty, cz: 
dzenia legominy?... 

Alianci nie mogą się zgodzić, Francya chciałaby 
zaaplikować potężne skórobicie temu okropnemu 
tyranowi, lecz Włochy sądzą, że wystarczyłby nic- 
winny klapsik, jeżeli zaś chodzi o Anglię, ta pro- 
ponuje zamienić karę cielesną na naukę moralną... 
A Miś tymczasem korzystając z zamieszania, robi 
swojel.. ` 

Nicpoń ten wie 


pozbawić prawa zje 
* 


> już z doświadczenia co znaczy 
ton kij. którym mu grożą od rana do wieczora. a 
którym załedwie muskają dolną część Renu. 

Ten rodzai systemu wychowawczego wydawał 
zawsze orłakane rezultaty. Lepiej jest wcale nie 
gronić tak bardzo, nie przybierać grubego głosu, 
wywracając białkami, a w chwili gdy należy bez 
zwlekania dać zasłużoną karę. 

Gdybyśmy byli użyli tej metody, Niemcy nie 
miałyby dzisiaj przekonania, że aliamci są chwisj- 
ni, słabi, niezdolni do zastosowania batów, o któ 
Wree mówią w swych „uroczystych naporanies 
niach”, 

Ach! te uroczyste przestrogi! 

Miś słyszy je bezustannie przez długie lata.. Im 
bardziej są one uroczyste, tem mniej w nie wiarzy, 

Należałoby „chyba już raz zmienić system, bo 
w przeciwnym razie, dja nauczenia rozumu niepo 
prawnego Misia trzeba mu będzie dać takie SkóTo" 
dicie, że wszyscy sąsiedzi zaczną krzyczeć ] uwie- 
rzą w końcu, że Miś jest męczennikiem... 


Chwila bieżaca. 


Kalendarzyk: .- 
Katarzyny Seneńskiej 


rox 


Sobota 


30 


Kwietnia 


Wschód słońca: 5'19. 
Zachód słońca: 757. 


Długość dnia: 14'38. 


TEATR IMM. JULIUSZA SŁOWAGKIEGO 
Sobota: „Wvzwolenie* 
Niedziela popoł.: .Taniac czynowników” 
Wieczór: .„.Wvzwolenie*. 
Poniedziałek: .Orlatko*. 
Wtorek: „Wyzwolenie“. 
` TEATR „BAGATELĄ” 
Sobota: Niespodzianki rozwodowe”, 
Niedziela popol.: .Niespodzianki rozwodowe” 
Wieczór: „Panna Maliczewska“, 
TEATR POWSZECHNY 
Sobota: Bohater kaukazki* 
Niedziela nop.: ..Królowa przedmieścia". 
Wieczór: „Maior ułanów", 
OPERETKA W NOWOŚCIACA 
Sobota: „Błękitny mazur“. 
Niedziela popol.: „Figlarne żonki*, 
Wieczór: „Tajemnicza dama“. 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 
w zarzadzio krakowskiepo Związku literatów, 
Sobota. Józef Fiach: „W stulecie Napoleona", ez, 

4-ta: Napoleon w poezyi polskiej 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY, LINIA A—B, L, 38)., 
Sobota. prof dr Józ Reiss: „Progsumy koncertowe, 
ich krytyka i reforma“ (z ilustr, muz.) 


| ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM IM Dra 


BARANIECKIEGO. 
Sobota inż. J. Kunstman: „O urukarstwie ikanin", 


O zbliżenie polsko-węgierskie, 

Wabec żywej sympatyj i wybitnego poczucia 
wspólnoty polsko-węgierskich interesów, poza 
terenem ekonomicznym wysuwana jest myśl 
pewmych posunięć politycznych. Przy tej spra- 
wie w grę wchodzi stosunek Rumunii do Pol- 
ski i Węgier na tle układu pomiędzy terni trze- 
ma państwami; jest mewa o uregulowaniu pe- 
wnych płąszczyzn tarcja i dojścia do zbliżenia. 
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Pierwsze posunięcia nieoficyalne i badania 
przeprowadzone zdają Się rokować prawdopo” 
dobjeństwo możliwośgi nowych rozstrzygnięć. 
— 
Już się cieszą... 

„Moravsko-Slezsky Dennik* pochwycił skwapii- 
wie pogłoski o tem, jakoby w Polsce górnicy zażą- 
dali 150-procentowej podwyżki płac i już z góry 
zapowiada strajk. „Jeżeli do strajku dojdzie rzeczy- 
wiście — pisze nie kryjąc swej uciechy dziennik 
czeski — to stosunki gospodarcze w Polsce, wybi- 
tnie się pogorszą”, 

Ta przedwczesna na szczęścię radość naszych naj 
serdeczniejszych powinna być ostrzeżeniem. 

Jasno albowiem okazuje się — komu wysuwa- 
rie zbyt wygórowanych ulatów przez robotni- 
ków polskich — mogłoby obrócić się na uciechę 
| pożytek. : n 


Pay raijjmpotycze metropolity Szetyciega 


Metropolita Szeptycki w czasie „owego pobytu w 
Rzymie nie tracił czasu, lecz usilnie prowadził agi- 
tacyę za stworzeniem „Kongregacyi oryentalnej" 
na czele której stanąłby on sam, Pod patronatem 
kardynała Marimiego odbył się odczyt o połączeniu 
się kościołów. Zepronował on następujący sposób 
postępowania: 

1) Należy wyjąć całą Rosyę, bliższą i dalszą z pod 
jurysdykcyi arcybiskupa 
rysdykcyę „Kongregacyi oryentalnej''. 

2) Rozwinąć wśród ludności prawoslawnej w 
Polsce agitacyę za unią — oczywiście pod egidą 
Kongregacyi, 

3) Wytworzyć w Rzymie przy Kongregacyi oryen- 
talnej specyalne seminaryum dla misyonerzy mna- 
wracająśych Rosyę, Środki na to seminaryum 
Szeptycki obiecał zsbrać w Ameryce, dając równo- 
cześnie poufnie miarodajnym kołom do poznania, 
iz on właśnie nadawałby się najbardziej do objęcia 
prefektury w Kongregacyi i kierowania robotą mi- 
syjną w Polace i Rogyi. 

Podobno zabiegi metropolity znajdują poparcie 
u 00, Augustyanów i w kościelnych sferach filo- 
niemieckich. 


„je mia t 


Związki zawod. przeciw komunistom. 


„Robotnik“ podaje nastepujacy komunikat Cen- 
tralnej Komizyi Związków zawodowych w Polsce: 
„Wobec ujawnionego wielokrotnie bezwzględnie 
urogiego stosunku partyi komunistycznej do kla- 
sowej polityki zawodowej, prowadzonej przez Ko- 
misyę Centralną, wobec stalego przeciwdziałania i 
walki, jaką prowadzi partya komunistyczna z Ko- 
misyą centralnych klasowych Zw. Zaw. i zjedno- 
czonemi w niej Związkami — pienarne posiedzenie 
K, C, z dnia 26 kwietnia 1921 roku, postanawia, 
zgodnie z uchwałą Kongresu Zawodowego. zerwać 
wszelkia stosunki z Komun. Partyą Polski i prze- 
ciwdziałać jej akcyi na terenie zawodowym. jako 
szkodłiwej dla proletaryatu i wrogiej jego dąże- 
niom do wytworzenia wielkiej i zwartej organiza- 
cyi zawodowej", ~ 


ojuse Sepińiero z endera 


P, Stapiński ma już tak ustalona sławę linosko- 


czka politycznego, że żaden jego nowy  koziołek - 


zbytnio zadziwić nie może, Wybory zbliżają się, a 
Stapiński czując jak bardzo zmalały jego wpływy, 
gotów jest do najbardziej karkołomnych skoków — 
byle tylko uratować swój mandat.. Otc w ubiegłą 
niedzielę, urządził Stapiński wiec w Krośnie na 
którym oświadczył, że zamierza przy wyborach 
pójść razem z narodową demokracyą! 

Więc z jednej strony w „Przyjacielu Ludu" po- 
wtarza się aż do znudzenia, że największymi wro- 
gami chłopa sę endecy, z drugiej zaś etrony p. 
Stapiński głosi, że on z nimi razem gotów robi 
wybory. Prawdopodobnie na tem założeniu trzeba 
szukać wytłumaczenia iaktu, że dzisiaj już Stapiń- 
szczycy i narodowi demokraci idą rzeczywiście rę- 
ka w rękę, - 0 


Bankructwo teatru w Bydgoszczy. 


Gazety poznańskie donoszą, że znakomita artyst- 
ka p. Wanda Siemaszkowa, która od jesieni r. ub. 
prowadzi dyrekcyę teatru miejskiego w Bydgoszczy 
_ znalazła się w trudnościach płatniczych, deficyt 
bowiem sięga 700.000 marek. 

Pani Siemaszkowa nie otrzymała dotad żadnego 
kubsydyum, 


o v 
p e . | w 
Uoczystośi 3:90 Maja w Krakowie 
e 

Program uroczystości 3-go Maja w dniach 2 i 3 
maja jest następujący: 

W poniedziałek 2 maja o godzinie 7 odbędzie się 
uroczysty wieczór w sali „Sokoła“, © godzinie 8 
wieczorki 3-majowe w stowarzyszeniach i gospo- 
dach żołnierskich, O godzinie 7 wisczór przejście 
muzyk po ulicach miasta. 

We wtdrek 3 maja o godzinie 6 rano strzały 
armatnie z Wawelu; o godzinie 8 pochód muzyk 
prezz ulice miasta; o godzinie 9 uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele ewangelickim; równocześnie o 


Roppa i oddać ją pod ju- | 


| „GONIEC KRAKOWSKI" 


; Drugi dzień pobytu 


šir, B 


Naczelnika Państwa w Krakowie. 


Konferencye wojskowe. 


Wczorajszy dzień poświęcił Naczelnik Pań- 
stwa przewałnie ua lustracyg krakówskiego 
garnizonu, Przed południem odbył Naczelnik 
konferencyę z generałem Szeptyckim, a nastę- 
pnie udał się do gmachu Dowództwa Okręgu i 
Generalnego, gdzie odbył również konferencyę 
z generałem Osińskinm, 

Przyjęcie w Kasynie Oficerskim. 

O godzinie 1-szej zajóchał Naczelnik Państwa 
do Kasyna oficerskiego, Tam podejmował go 
krakowski korpus oficerski obiadem. w przy” 
jęciu wzięli udział ` oprócz generalicyi: 
ks, biskup Sapieha, genęralny delegat Gałecki, 
rektor uniwersytetu Jagiell. prof, Estrejcher, 

| starosta Kowałikowski, przedstawiciele władz 
miejskich, z prezydentem Federowiczem i wi- 


ceprezydentem Rollem na czele, oraz członko- 
wie wojskowej misyi francuskiej, 

Podczas obiadu wznileśli toast na cześć Na- 
czelnika Państwa gen. Szeptycki, oraz gen, 0- 
sińskij, w krótkich słowach Zaznaczając radość 
| całego garnizonu krakowskiego z powodu przy” 
bycia Naczelnego Wodza, 

Wśród miłej pogawędki na temat spraw woj- 
skowych przeciągnął się obiad do godziny 3-ej. 

Audyencye. 


Z Kasyna udał się Naczelnik Państwa do 
gmachu starostwa, gdzie 0d godziny 4-tej udgie- 
łał wszystkim sferom Audyencyj, 

Między innemi przyjął Naczelnik na. audyen - 
cyi przedstawicieli Związku b. legionistów, 
Tow. weteranów z 1863 roku, Związku urzęd- 
niczek krakowskich, Stow. wdów i sierółł, 

Głos ludu śląskiego. 

Następnie zgłosiła się specyślna delegacya 
achodźców ze Śląska Cieszyńskiego, z obozów 
barakowych w Małopolsce, 

Jeden z członków tej delagacyi przemówił do 
Naczelnika Państwa w te słowa: 


PANIE NACZELNIRU PAŃSTWAI 

Wiadomość o rozpoczęciu wytyczania przez 
komisyę delimiiacyjną granicy polsko-czeskiej 
na Śląsku Cieszyńskim i to niekorzystniejszej 
dla Polski nawet od krzywdzącej granicy, Wy- 
tyczonej rozstrzygnięciem paryskiem, wywoła: 
ła wśród ludności śląskiej, a szczególniej wśród 
uchodźców śląskich, umieszczonych w bara: 
kach w Małopolsce j na Śląsku, przyznanym 
Polsce, wielkie przygnębienie, Ludność Śląska 
się burzy, wskutek czego może przyjść da roz 
lewu krwi przy wbijaniu słupów granicznych, 

Ponieważ podział Śląska Cieszyńskiego w wy 
sokim stopniu niesprawiedliww, dla Polski, nie 
znalazł dotąd zatwierdzenia Sejmu polskiego, 
ponieważ nadto w najbliższych dniach ma być 
rozstrzygnięta: sprawa podziału Śląska Górne- 
go. a granica na obu Śląskach ze względów na- 
rodowościowych i gospodarczych powinna być 
te sama. przeto ludność Śląska Głeszyńskiego 
domaga się wstrzymania prac komisy delimi- 
tacyjnej | zaprzestania wytyczania granicy, a 
rozpoczęcia nowych układów z republiką cze: 
ską, celem odzyskania dla Polski całego pol- 
skiego rewiru węglowego pa Ostrawicę, 

Panje Naczelniku Państwa! Jako niestrndzo» 
ny bojownik o nieodległość Polski, a Obecnie 
pierwszy obywatel tejże, rozumiesz dobrze krzy- 
wde, wyrządzoną polskiemu ludowi na Ślęsku 
Gieszyńskim i całej Polsce przez wydanie na 
łup Czechom najbardziej ofiarnego polskiego 
ludu roboczego kopalń į fabryk, N*cz zatem u- 
żyć swego potężnego wpływu, celem naprawie- 
nia tej krzywdy. 

W Teatrze. 

O godzinie 7-ej udał się Naczelnik Padistwa, 
w towarzystwie gen, delegata dra Gałeckiego, 
prezydenta miasta Fedarowicza, na przedsta- 
wienie do teatru im, Słowackiego, gdzie odegna- 
no sziukę pt, „Brzydki Feramte" Lopeza, owacyj 
nie powitany u wejścia przez zabrane w ocze- 
kiwaniu na jego przyjazd tłumy publiczności. 


pz wejścin powitali Naga dyrektor 


godzinie 9 poranki 3-majowe w szkołach powsze- | 
chnych; o godzinie 10 uroczyste nabożeństwo w 
Rynku gł. od strony ulicy Szewskiej. Podczas na- | 
bożeństwa salwy armatnie z Wawełu. ` 
Ugrupowanie podczas nabożeństwa w Rynku gł. 
Prawą stronę Rynku od strony odwachu zajmą 
oddziały wojsk pol-kich w czworohokn. Po lewej 
stronie utworzy cz „obok młodzież szkolna; we- 


| 
| 
| 
| 


i 


teatru Trzetński wiceprezydent Rolle ctaz wszy 
Scy artyści teatru, Artystka Kosmowska wrę- 
czyla Naczelnikowi wśród nieustających wi- 
watów piękny bukiet, a zgromadzeni zarzucili 
Naczelnika kwieciem, Z chwilą, kiedy ukazał 
się Naczelnik Państwa w udekorowanej loży: 
orkiestra teatralna, odegrała hymm NATYdOWY, 
którego publiczność wysłuchała, stojąc. ś 

Naczelnik był obecnym na dwóch aktach 
sztuki, poczem żegnany przez wszystkich, udał 


się na przyjęcie do salonów pre i 
Federowicza, „prezydenta miasta, 


U prezydenta Federowicza. 

Wieczorem o godzinie 9'15 wziął udzjał Na- 
czelnik w przyjęciu, urządzonem przez prezy- 
denta m. Federowicza. Na przyjęcie przybyli 
ks, biskup Sapieha, generalny delegat Gałecki, 
genanał Osiński i gen. Symon, profesorowie u- 
niwersytetu, z rektorem Estrejcherem, posel 
Daszyński, przedstawiciele władz rządowych i 
autonomicznych, reprezentanci Rady miejskiej 
i wiele wybitnych osobistości ze świata polity- 
cznepo į kulturalnego, Zebranie cechował nader 
serdeczny į wesoly nastrój, 

e Odjazd do Warszawy. 

oło godziny 11-ej wieczorem opuści: i 
Naczelnika dworzec ON móródo A | 
m aż okrzyków licznie zebranej publiczno- 
Sci, 
—— 0o00 


Pomore tzeka na Naczelnika Pańśiwa. 


Minął już rok od chwili, w której pierścieniem 
rzuconym w wody Bałtyku, zaślubione zostało Pol- 
sce — Pomorze, a dotąd nie znalazła się chwilą 
sposobna, by Naczelnik Puństwa odwiedził Kresy, 
zachodnie. Kilkakrotnie zapowiadano jego przyjazd 
— ale dotąd Toruń, Grudziądz, Puck napróżno cze 
kają, 

lsictnie — czekają i to z upragnisniem, Bowiem 
sfery myślące Pomorza uuceniają ważność takich 
odwiedzin i ich doniosłość zarówno dla polityki ma. 
granicznej kresów zachodnich, jak i dla ich poło- 
żenia wewnętrznego, 

(to, co piszą w tej kwestiya „Gazeta Pomorska“ 
i „Głos Pomorski", które chyba znają stosunki ł 
mogą trafnie się zoryentować: 

„Od przeszło roku zresztą aktualny jest przyjazd 
Naczelnika Państwa na Pomorze, Pierwotnie nuał 
on nastąpić w lutym zeszłego roku, następnie na 
święta wielkanocne, później w maju. Dziś, gdy za 
nami nie tylko zwycięstwo, ale i pokój pomyślny, 
dziś czas, by umysły całej Polski zajęły się grani- 
cami zachodnieroi. Raz wiedzieć winna Polska, ża 
tu jest nietylko obecnie śpichlerz ogólno-polski, ale 
tu na krosach zachodnich — szczególnie na Po- 
morzu — leży klucz Polski, jej okno na świat. 

Przyjazd Naczeliika Państwa hędzia umocnieniem 
tego faktu, To jedno, Ale będzie on jeszcze czemś 
więcej, Będzie uzewnętrznieniem znaczenia i Siły 
Polski na kresach, będzie przekreśleniem wszeł- 
kich marzeń, pokutujących po głowach niemiec- 
kich, że Polska jest „Saisonstatem", I dlatego tu,: 
na Pomorzu pzzyjazd j checność Naczelnika Pańs 
stwa będą miały wysokie znaczenie narcdowe Ż 
państwowe, R 

Pomorze powita przedstawiciela idoj państwowej 
z całą czcia, z pełnym szacunkiem ale ; z tą głę» 
bcką radością ludzi, na których półtora wieku cią- 
żyła zmora najbezwzględniejszego wroga i którym 
moc jego pnzygniatała nietylko swobodny oddech, 
ale i wolny widnokrąg na Polskę całą. 

Pomorze i jego synowie krwią przypieczętowali 
swą wiarę w Polskę, swą przynalsżność do Polski, 
Obecnie chodzi o uzewnętrznienie państwowe tej 
jedności tak w Toruniu, jak w Grudziądzu, jak na 
polach walk z bolszewikami, a przedewszystkiem 
u wylotu Polski na świat, u brzegu morskiego, Zda- 
je nam się, że będziemy wyrazem nietylko uczuć 
Pomorzan, ale przedewszystkiem ich rozważeń pań- 
stwowych, wypowiadając przekonanie, ża nadszedł 
czas, by na Pomcrzu przedstawiciel Majestatu Rze. 
czyposopiitej, przedstawiciel tej potęgi į znaczenia, 
«symbel jej pzzysżaści — Naczelnik Państwa — 
przybył na Pomorze i znamieniem państwowości 
polskiej oznaczył je na wsze czasy“, 

EZY" FEWASTYWH 
wnątrz czworoboku delegacye władz j instytucyi 
oraz stowarzyszenia ze sztandarami i tramaparenta- 
mi. Wejście do czworoboku od wylotu ul, Szewskiej 
i od ulicy św. Jana za biletami, które wydaje za- 
rząd gł, TSL, Publiczność zajtnie miejsce na zew- 
nątrz czworoboków wojska i młodzieży wzdłuż Li- 
nii A—B t C_D. 

O godzinie 10 i pół przedpoludniem przemówi 


Sir, 6 
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Numer 115 
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w Rynku z trybuny prof. W, Sikora, wicepr. TSL. 
O godzinie 11 rozpocznie się pochód z Rynku u- 
ficami :Szewską _.Podwalem i Straszewskiego na 
Wawel, 
Porządek pochodu, 

W pochodzie na Wawel posiępować będą ucze- 
stnicy w następujacym porządku: Oddziały wojsk 
rolskich z muzyką, prezydyum miasta, uniwersy- 
teł, duchowieństwo, korpus oficerski, delegacya 
władz, weterani 1863 roku, weterani wojsk pols- 
kich, inwalidzi wojsk polskich, cechy ze sztandara- 
mi, pracownicy kolei z muzyką, młodzież uniwer- 
Sytecka, stowarzyszenia kulturalne, oświatowe i 
sportowe, organizacye kobiece, pracownicy tram- 
wajowi z muzyką, organizacye robotnicze, związek 
pracowników pocztowych, reprezentacye włościań- 
skie, stowarzyszenia zawodowe, związki młodzieży 
zawodowej, rałodzież szkół średnich z muzykami, 
straż pożarna, publiczność nisobjęta delegacyami. 

NA Wawelu, 

Wojsko zajmie miejsce obok Wawelu na placu 
Bernardyńskim, Reszta grup pochodowych i publi- 
czność na, dziedzińcu Wawelu naprzeciw wikarów- 
ki. Po złożeniu wieńców na sarkofagu T. Kościusz- 
ki przez delegacye, nastąpi przemówienie z bał- 
konu wikarówki, 

O godzinie 12 w pałudnie odbędzie się defilada 
wojsk polskich u stóp Wawelu, 

Po południu o godz. wpół do 4 odbędzie się kon- 
eert dla żołnierzy w kinie żołaizrskim przy ulicy 
Zwierzynieckiej, o godz. 4 koncerty muzyk w Alei 
8 Maja, o godz, 7 przedstawienia poprzedzone prze- 
mówieniami w teatrach: im. J. Słowackiego, w tea 
trze „Bagatela“, oraz w teatrze Powszechnym. 

Przez cały dzień odbywać się będzie  zbiorka 


przy stolikach i do puszek na „Dar narodowy 3-go 


Maja". 

Komitet zwraca się z gorącym apelem do milesz- 
kańców miasta, by udekorowali swe domy flagami 
i dywanami, a okna ozdobili nalepkami. 

——o()P—— 


Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO, Na wczoraj- 
szem przedstawizniu „Brzydkiego Ferrante“ obecny 
był Naczelnik Państwa, Dziś to jest w sobotę 
ukaże sję pierwszy raz w tym sezonie przedziwny 
poemat St. Wyspiańskiego . Wyzwolenie", w któ- 
rem w mikrokosmie sceny krak każe poeta srać 
całej „Polsce współczesnej". Niezwykłe dzieło spo- 
tykało się zawsze w Krakowie z istotnem zrozu- 
mieniem i jego powrót w repertuarze pociągał za- 
wsze liczne zastępy Słuchaczy, W obecnem wzno- 
wieniu przygotowanym przez p. Sosnowskiego. Sta- 
łego reżysera „Wyzwolenia“. obsada bedzie częścio- 
wo zmieniona: Geniusza gra p Bracki. Muze Jasiń 
Bka, Reżysera Dobiesław. Syna Solarski. dwie cór- 


ki grają pp. Flańska i Malanowicz, w chórze erynii | 


mvcetapią pp. Bracka. Malenowska Wrońska, re- 
szta obsady z p. Nowakowskim jako Konradem Ze- 
szłoroczna. 'W niedzielę popołudniu „Taniec CZy- 
nowników' W poniedziałek po raz 49 „Orlatko' z 
D. Białkowskim. 

Z TOW. EKONOMICZEGO W KRAKOWIE. W po- 
niedziaełk dnia 2 maja br. o godzinie 6 popołudniu 
odbędzie sie w sali posiedzeń Izby handlowej i 
przemysłowej przy ulicy Długiej 1 odczyt dra Jana 
Hupki na temat „Rządowa gospodarka drzewna“. 
Wszyscy członkowie Towarzystwa raczą się uważać 
na zaproszonych. Goście mile widziani. 

OBECNA KONSTYTUCYA A KLASA PRACUJĄ- 
GA, Odczyt na ten temat odbędzie sie staraniem 
Narodowej Partyi Robotniczsj w dniu 3 maja o go- 
dzinie 5 popołudniu w sali Towarzystwa Rolnicze- 
Ro plac Szczepański 8. II p. Referat wygłosi dr 
Dwernicki. Po odczycie dyskusya 

CHRZEŚCIJAŃSKIE ORGANIZACYE ROBOTNI. 
CZE ZAWODOWE I OŚWIATOWE zbiorą się we 
wtorek 3 maja br. w sali Katol, Domu Robotni- 
czego przy ul. św. Tomasza 37, 1 p. o godzinie 9'30 
rano, skąd udadzą się na Rynek celem wzięcia u- 
działu w nabożeństwie i w pochodzie, 

OTWARCIE PARKU DRA JORDANA. W ponie- 
fziałek dnia 2 maja br. o godzinie 3 popołudniu 
odbędzie sie otwarcie Parku dra Jordana jako o- 
gniska gier i zabaw dla krakowskiej młodzieży 
od lat 6. Chzący korzystać zgłoszą się na miej. 
xu w podanym wyżej czasie i godzinie, poczem 
podzieleni na oddziały pod przewodnictwem ruty- 
nowanych kierowników Amerykańskiej Sekcyi 
Sportowej YMCA i YWCA rozpoczną się zabawy, 
Dni i godziny zabaw dla poszczególnych szkół i 
kategoryi dzieci będą podane nastąpnie przez Dy- 
rekcye szkół do wiadomości rodziców i opiekunów. 
Dla PT. Publiczności Park stale otwarty iak w u- 
biegłych latach od rana do modziny 9 wieczór 

(TY WYDATNA ZNIŻKA CEN NABIAŁU, Na tar 
gu wczorajszym zaznaczyła się wyraźnie zniżka cen 
nabiału. Cena masła spadła do 400 marek za kilo- 
gram. iaika świeże sprzedawano po í marek za 
sztukę a litr mieka można było dostać na 25 Mk. 
i nawot taniej. Spodziewamy jest dalszy spadek 
cen natiału. 

(T) NAFTA ZNOWU PODROŻAŁA. Mieszkańców 
Krakowa spotyka znowu niemiła  niespodziaaka. 
Oto w chwili gdy fala taniości przestaje być nii- 
tem i zaczyna nabierać realnych kształtów, magi- 
strat podaje do wiadomości. że wskutek podwyż- 
szenia przez rząd cen produktów naftowych — 
cena nafty w handlu detailicznym wynosić będzie 
2650 Mk. za litr, 

(TY WRĘCZENIE PAMIĄTKOWEGO ADRESU 
KOMITETOWI AMER. POMOCY DZIECIOM, One- 
gdaj odbyła sie w Krakowie uroczystość wręcze- 
nia adresu dla szefa Komisyi amer. rwynny miej- 
Bcowemu kołu komitetu  polsko-amerykańskiemu 
pomocy dla dzieci, na ręce prezesa tut. komitetu 
p Kozłowskiej. Rano odbyło się w kośeiele Ma- 
ryackim uroczyste nabożeństwo. w którem wzięla 
udział młodzież ucząca się oraz reprezentanci mia- 
sta. We wszystkich szkolach poświęcono jedne. gO, 

ine Ameryce. 
le KRADZIEŻ PAPIERU. Aresztowano Józefa 


głowie į wołając: „Masz twoją żonę į twoje dzie- 
cko!“ 
Oleksy Chmielewski zmarł na miejscu, Ban- 


śroblocha i Emanuela Lustqartena lat 36, którzy 
z Izraelem Lustgartenem lat 22 skradli z magazynu 
spedytora Branssa przy ulicy Zielonej 10 cetnar. 
papieru konceptowego wartości 100 tysięcy marek. 
Lustegarten Izrael zdołał zbiedz. 

(T) UJĘCIE ZŁODZIEJA, Tut. policya aresztowa- 
ła Stefana Pachowicza lat 18 za kradzież wasi 
mosiężnej i zegarka wartości 3000 marek na szkodę 
zarządy restauracyj na stacyi kolejowej Podgórze 
Miasto, 

(T) „WIERNA“ SŁUZĄCA. Aresztowano Marye 
Góre służącą. która swemu pracodawcy Jakóbowi 
Feldmanowi zam, w Podgórzu przy ul. Józefiń- 
skiej 1 skradła różne nprzed'nioty z garderoby war- 
tości 10 tysięcy marek. 

(TY ARESZTOWANIE  SZAJKI NIEBEZPIECZ- 
NYCH BANDYTÓW. Wczoraj aresztowano szajkę 
włamywaczy: Kazimierza Tomaszewskiego lat 24, 
ze Lwowa Tadeusza Chmielewskiego lat 18 ; Wła- 
dysława Wydrzyńskiego lat 18 ze Stryja. Szaika ta 
skradła na szkode skarbu wojskowego w kosza- 
rach im. Piłsudskiego maszynę do pisania warto- 
ści 100 tysiecv marek. Pozatem szaika ta dokonała 
całego szeregu kradzieży i włamań we Lwowie i 


Krakowie. 
— 000 


Krwawy napad bandytów w Trzebini, 


(1.) W nocy z %2-go na 23 go b, m, zjawili się 
przed domem Franciszka Klimczaka w Tizebj- 
ni dwaj mężczyźni w towarzystwie dwu kobiet 
i zaczęli gwańtownie dobijać się do drzwi, wo- 
łając na gospodarza, aby ich wpuścił, a „nape- 
wne nic złego mu się nie stanie“, Mieszkający 
po drugiej stronie domku zięć Klimczaka, Ole- 
ksy Czerniewski, uległszy namowom niezna- 
jomych, otworzył drzwi j wpuścił ich do izby. 
| „Goście" przybyli z wódką i zaczęli częstować 

mią odrazu gospodarzy; po chwili namówili ich, 

aby zaprosić również na „poczęstunek sąsja- 


j dkę z przyległego domu, niejaką Krasucką, Po 


' przyjściu sąsiadki, libacye trwały w dalszym 
ciągu. Po pewnym czasie jeden z tajemniczych 
„gości“, nazwiskiem Józef Kieres, wyszedł ra 
pole z Czermiewskim i prosił go, aby ten zatrzy- 
mał u siebie Krasucką, a oni tymczasem, ko 
rzystając z tego, pójdą pizywłaszczyć sobie jej 
krowę. Czerniewski oparł się propozycyom ban- 
dyty, wskutek czego przyszło do gwałtownej 
kłótni między gośćmi a gospodarzami, Kieres 
chwycił za moździerz kuchenny i rozbił nim 
szczękę Czerniewskiemu, Klimczakowi zaś bo- 

, kserem podbił silnie oko, 

| Po godzinie rozeszli się wszyscy, Marya Czer- 

| niewska pobiegła wówczas na posterunek: żąn- 

| darmeryi, aby domieść, że bandyci grozili wy- 

mordowaniem całej rodziny, Niewzruszeni żan- 

| darmi odmówili swej pomocy, twierdząc, że 
nie można straszyć się pozróżkami pijaków, Za- 
ledwie Chmielewska powróciła do domu, zja- 
wila się ponownie bandycka czwórki z bagne- 
tami j zaczęła pogzukiwać Czerniewskiego, któ- 
ry skrył się u Klimczaków, gdy ten zaś uciekł 
do ogrodu, dogonił go Kieres j wbił mu bagnet 
w piersi i w rękę, drugi zaś z bandytów, Paweł 
Kozioł, zadał ofierze siedmnaście ran bagnetem 
w krzyże, Na męczonego Czerniewskiego mu- 
gieli patrzeć przez okno bezradmie Klimczako- 
wie, którym bandyci zeajgmozjłi rzuceniem bom- 
by na dom, 

Gdy Czerniewski, mdlejąc z upływu krwi, u- 
padł na ziemię, wołając: „Ojcze! pamiętaj o 
mojej żonie i o dziecku!”, jedna z dwóch towa- 
rzyszek bandytów, matka Kieresa, zaczęła pa- 
stwić się nad konającym, bijąc go grabiami po 


dyci zostali aresztowani i przywiezjeni z Trze- 
bini do Krakowa, 
— 0 ya 


Naczelnik stacyi złodziejem. 


Na stacyi kolejowej Borki Wielkie, poloġonej 
na linii Lwów—Tamopa, zdarzały się bardzo 
często wypadki kradzieży. Sprawą tą zajęli się 
w końcu wywiadowcy ruchomej straży kolejo- 
wej, Po dłuższych dochodzeniąch doszli oni do 
przekonania, że sam naszelnik stacyi, E, Pa 
nesch, nakłania robotników do kradzieży, 

Wskutek jego namowy robotnicy rozbili wa- 
goń i skradli deski na szkodę Onufrego Sawi- 
ckiego z Czahar Zbaraskich. W piwnicy Pane- 
scha wywiadowcy znaleźli 14 sztuk takich đe- 
sek, wartości 5600 marek. | 
zawiądomiono dyrekcyę kole- 


O fakcje ty 
'] prokuratoryę w Tarnopolu. 


jową we Lwo 
Or ="— 


Zza kulis Ekranu. 


Dramat z życia artystów kinowych w 6 obrazach. 


Po raz pierwzzv w Krakowie spotykamy się na 
afiszu kinowym z dwoma slvnnemi za granicą 
nazwiskami artystów Możuchinem i panią Łisenko, 


Godzi się kilka słów o nich pomówić, Możu- 
chin to mistrz, który twarzą swoja potrafi wygrać 
najsuhtciniejsze i najalębśze tony symfonii ludzkie 
go bólu. Wraz z Możuchinem świeci w zapowie- 
dzianym obrazie tryumf jego stała. pełna uroku 
kobiecego grająca nerwami wysoce utalentowana 
Lisenko, 

„Obraz „Za kulisami ekranu“ nie tvlko nie spra- 
wia zawodu przeciwnie przechodzi nadzieję ocze- 
kujących głębokiego wzruszenia duszy. Przedewszy 
stkiem zdumiewającem jest, że obraz z życia osnu- 
ty na najprostszej w świecie fabule-wypadku. sko- 
ku. który pozbawił reki sławnego artyste ekranu 
i pozbawił go możności dalszych wystepów. obraz 
bez efektów romansu. bez imponującej wystawy 
dzieł historycznych. bez mas reżyserowanych współ 
czesną techniką obraz niemal o szarei treści ży- 
ciowej. może tak głęboko wstrzęsać dusze, tak 
przykuwać oczy tyle łez wyciskać czulszym widzom 

Cud ten sprawiła wielka mimiczna sztuka Mo- 
żuchina, Jego jedno spojrzenie na zwieszony rękaw 
koszuli, spojrzenie wycofanego z zycia drogici mu 
pracy artysty, pełne gorzkiego bólu za przepadłą 
na zawsze sławą — mieści w sobie skarby sceni- 
cznej psychologii. Albo ten krótki moment, gdy ar- 
tysta obmacuje fyły szvi, szukając miejsca w które 
chce ugodzić. lub reka w scenie dyskretnie usu- 
wającej twarz. sama ręka zwolna oodnosząca się 
w górę dła zadania fatalnego ciosu — ile w tem 
wymowy, 

A ika żoną rozpaczajiącą w momencie. gdy do- 
konywaną jest operacya amputacyi na ukochanym 
mężu, jaką matką. odkrywajacą w ulicznej tancer- 
ce porwane przez męża własne swoje dziecię. jaka 
namiętna kobieta w gniewie. rzucająca zazdrośniko- 
wi fatalny okrzyk: „idź precz. wstrętny kaleko“, 
jaka duszą w chwili błagania męża-nędzarza o 
przebaczenie i powrót — potrafi być Lisenko po- 
zatem olśniewająca widzów pięknem twarzy j 
strojną postacią gwiazda ekranu — o tem słowa 
zbyt mało powiedzieć potrafia, 

Prawda wieczna niedoli życia i poezya cierpień 
i namiętności złożyły się na prawdziwe arcydzie- 
ło sztuki kinowei. 

Ten obraz służący ku  uszłachełnieniu smaku 
publiczności będzie od poniedzialku dnia 2 maia 
wyświetlany w znanym chlubnie „Kine-Warszawa'*. 

Zaprawde. nie jest stratą czasu ogladanie takich 
obrazów. ho arcydzieła są rzadkie i nie mogą Wwy- 
rastać codziennie! 

Nadmienić trezba. że „Z za kulis ekranu“ nie 
jest obra:em cvklowym (seryvowym). iakich mno- 
stwo obecnie się namnożyło, lecz stanowi sam dla 


t siebie skończona zupełną całość 


UGKZ 


Reprezentant Polski w Lidze Narodów. 


Warszawa (tel. M.) Poseł Wielowieyski mia- 
nowany został ministrem pełnomocnym trze- 
ciej klasy i posłem Rzeczypospolitej w Paryżu, 
obok hr, Zamoyskiego, ze specyalnem upoważ: 
nieniem reprezentowania interesów polskich w 
Lidze Narodów, ; 


Urlop p. Paderewskiego. 


Warszawa (tel, M.), Iguacy Paderewski zwwó- 
cił się do rządu polskiegó z prośbą o przedłu 
żenie jego urłopu o dalsze trzy miesiące, cbie- 
cując, że po upływie tego terminu wróci, aby 
objąć stanowisko reprezentanta polskiego w 
Lidze Narodów. 


$ 

Endecya wysyła delegatów zagranicę. 

Warszawą (tol. M.). Posłowie endeccy wyja- 
śmiają, że pudróż prof, Głąbińskiego do Paryża 
a ewentualnie także do Londynu odbędzie się 
na koszt stronnictwa narodowo demokratyczne 
go i z ramienia tago stronnictwa. Poseł Głąbiń- 
ski wyjeżdża bowiem nie tylko w sprawach o- 
gólno-politycznych, ale także į partyjnych, 


posłem polskim w Moskwie — p. Darowski? 


Wfłrszawa (tel, M.). Poseł sowiecki Karachan 
opuszczą Moskwę dnia 10 maja i udaje się na 
swoje stanowisko do Warszawy, W tutejszych 
kołach politycznych obiega pogłoska, że posłem 
polskim w Moskwie mianowany będzie p. Da- 
rowski, wyższy urzędnik ministerstwa haadlu. 


Posko-rasyiskie stosunki gosnodarcze, 


Warsząwa (tel, M.). Centralny komitet rosyj- 
skich kooperatyw otwiera w Mińsku filię, któ- 
Tej zadamiein będzie regulowanie wywozu z 
Polski do Rosyi. Pod kierownictwem urzędni- 
ków filii będzie się odbywało przeładowywaunie 
towarów na stacyi Niegorjełoje, 

Wolny handel ziemiosłodami w byłej 
dz.elnicy pruskiej. 

Poznań (East Express. Radio). Dyrektor ġe- 
partamentu aprowizacyjnego oświadczył, że w 
przyszłym toku gospodawczym sekwestr zboża 
w dzielnicy zachodniej nie da Się utrzymać, ja- 
ko niepotrzebny wobec zakończenia wojny, — 
Wolny handel z pewnem; czrar'czeniąmi wzmo 
Że produkcyę, 
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Protest Polski przeciw raportowi gen. Hackinga. 


Warszawa (tei. wl). Jak komunikuje mini- 
aterstwo spraw zagranicznych, przesiał delegat 
polski przy Lidze Narodów na ręce prezesą Li- 
gi notę, w której omawia znany z prasy raport 
geń, Hackinga w sprawie mandatu wojskowe- 
go Polski w Gdańsku, Nota stwierdza, że rząd 
polski nie otrzymał dotąd urzędowego zawiade- 
mienią o raporcie, Opinia polska zna jednak 
niemieckie wersye memoryału i jest silnie niemi 
wzburzona, Zwłaszczą fatalne wrażenie uczyni- 
ły te. ustępy raportu, które przypisują Polsce 
chęć pogwałcenia teryloryuru gdańskiego, 

Prof, Askemnazy żąda więc imieniem Polski 
wyjaśnienia, czy ogłoszony w prasie tekst ra- 
portu gen. Hackinga jest autentyczny. Gdyby 
tak było, Polska wmiosłaby do Rady Ligi Naro- 
dów formalny protest. 


Szkolnictwo polskie w Gdańsku. 


Gdańsk (PAT) Senat gdański przedłożył sejmo- 
wi prójekt ustawy szkolnej dla nmuniejszości pol- 
skiej w Gdańsku. Projekt przewiduje szkoły po- 
wszechne o języku wykładowym polskim, oraz po- 
zwała na zakładanie szkół prywatnych i zakładów 
%ychowawczych z językiem wykładowym polskim. 


| W szkołach polskich według . tego projcktu nauka 


języka niemieckiego jest obowiązkowa, Wszystkie 
inne przedmioty wykładane będą w języku polskim, 
Strajk złódzjei portowych. " 

Gdańsk (PAT) Dzisaj wybuchł. tutaj strajk nie- 
mieckich robotników pontowych Strajk ten jest 
wyrazem protestu przeciwko rzekomemu szykano- 
waniu ze strony polskich arzęuników kontroli, któ- 
rzy w mniemaniu robotników zbyt gorliwie strz”- 
ga polskich towarów w porcie przed kradzieżą, 


O W O 


Sankcyi nie da się uniknąć. 


Berlin, (East Express) „Echo de Paris" dono- 
si, że nawet gdyby rząd niemiecki jeszcze przed 
pgłoszeniem swej noty poczynił nowe propozy= 
cye komisyi odszkodowań, to nie będzie już mo- 
tna uniknąć sankcyj. Wszystkie przygotowamia 
są już ukończone, jednakże okupacya nie roz- 
pocznie się przed końcem konferencyi londynń- 
skiej, t. zn. między 7 a 15 maja, Z Waszyngtonu 
domoszą, że rząd amerykański ma poinformo- 
wać gabinet niemiecki, że propozycye miemieg- 
kie mie nadają się do przekazania ich sprzy- 
mierzonym, W Ameryce panuje powszechne 
przekonamie, że nie da się uniknąć sanikcyj. s 


` 132 miliardy to nie wszystko, 


Paryż (East Express). Radio. Komisya odszko 


wersaiskiego, ustaliła jednomyślnie sumę dtu- 
gu niemieckiego na 132 miliardy marek w 2%0- 
aie. Osobno rozliczy się jeszcze wysokoáć od- 
szkodowian, szkód, wyrządzomych przez Niem: 
cy. W inayśl paragrafu 230 traktatu wersąlskie- 
go nje będzie ;wzyzmamy Niemcom żaden kre- 
dyt., Nadto w sumę powyższą mie są wliczore 
zobowiązania dłużne, zaciągnięte przez Belgie 
u sprzymierzonych, wraz z procentami 5 od 100, 


Premierzy koalicyjni w Londynie. 


Rzym (PAT Ag. Hayasa donósi:. Sforza wyje- 
chał popołudniu do Londynu. 

- Paryż (PAT) Ag. Havasa domosi: Briand wyjeź- 
dża dzisiaj do Londynu. 


Niemcy nie chcą wydać złota, 
Nauen (PAT) Radio. Główna komieya sejmu 
Rzeszy odrzuciła żądanta ententy w sprawie wy- 


dowań w wykomaniu paragrafu 233 traktatu | dania złota z Banku Rzeszy, 


Surowe kary 24 przemytanie marek polskich zagranicę, 


Rada ministrów przyjęła projekt ustawy. — Będzie on przędiożony sejmowi. 


Warszawa |tel. M.), Rada ministrów przyjęła 
projekt ustawy o karuch za niedozwoloty wy- 


wóz miąlek polskich za granicę į przesłała ten t 


do lat 5-ciu, tudzież grzywnie do 5 milionów 
marek. Jeżeli kwota przemycomych marek wy- 
nosi więcej, niż 5 mjliozow marek wówczas 


projek do kancelaryi Sejmu. Wedlug tego pro” ; grzywnie wynosić będzie potrójną, ilość przemy- 


jektu kw bez zezwolenia ministeryuni skarbu 
przanyca polskie marki wa granicę ponad 100 


canych kwot, Skazani za przemytnictwo będą 
ponadto pozkawierj praw obywatelskich na 


tysięcy, podpida karze więzienją od pół roku | pewien okres czasu, 


Komisye sejmowe. 


(PAT) Warszawa, 29 kwietnia. 


Komisya administracyjna obradowała w dal- 
szym ciągu nad projektem ustawy o pragmatyce 
dia służby cywilnej. Załatwiono artykuży 35 do 
52 włącznie. Dłuższą rozprawę wywołał artykuł 
42 o sposobie awansu urzędników, przyczem 
odrzucono wnioski idące w kierunku awansu auto- 
matycznago. Decyzyę co do memoryału urzędni= 
ków, żądającego zwolnienia poborów urzędni- 
czych od podatków, odroczono do wyrażenia 
opinii ministerstwa skarbu. Artykuł 37, doty- 
czący uriopów, unormowano w ten sposób, że 
czterotygodniowy urlop przypada niżej 10 lat 
służby, pięciotygodniowy od 10 do 20 lat, sze- 
ściotygodniowy powyżej 20 lat służby. 

Komisya Skarhowo-hudżetowe przyjęła rządowy 
projekt ustawy o tymczasowym poborze podat- 
ków dochodowych, dałej przyjęła do wiadomo- 
ści projekt ustawy o nwolnieniu aktów pomocy 
dla żołnierzy wojsk polskich od danin skarbo- 
wych, wreszcie uchwaliła zreasumować poprze- 
dnie wnioski komisyi o uregułowaniu wierzy- 
telności przedwojennych+ 

Komisya wojskowa uchwaliła wezwać rząd, 
aby ze względu na trudności znalezienia nowe- 
go pomieszczenia wstrzymał opróżnienie zamku 
król. w Warszawie przez ministerstwo spraw 
wojskowych. Komisya obradowała następnie 
w dalszym ciągu w sprawie oddziałów drugich 
ministerstwa spraw wojskowych (t. jj politycz- 
nych} i na wniosek hr. Skarbka ustanowiła 
podkomisyę z 7 członków dla zbadania czynna- 
ści tych oddziałów. 


Budowa portu w Gdyni. 


Warszawą (East Express), Do budowy portu 
w Gdyni poszukiwami są ukwalifikowami txe* 
inmieślnicy, Budowa rozpoczac się mą niebawem, 

y Ż4- 


Trudności wewnętrzne Czech. 


Praga, (East Express) Czeskie Stronnictwa 
większości czynią wielkie wysiłki, by doprowa- 
dzić do skutku większość parlamentarną na Se- 
syę wiosenną. U dra Sochli odbywają się ciągłe 
posiedzenia t. zw, „piątki“, Omawiamo ostatnio 
program sesyi, który obejmuje plan sanacyj fi- 
mansóáw gminnych i ustawę o socyalizacyi, O- 
statni punkt nasuwa dużo trudności, Panuje 
chęć wyrównania różnie, wywołanych zwłaszcza 
z powodu odmowmego stanowiska, jakie zajęli 
Niemcy w odniesieniu do audyencyi u prez. 
Massaryka. Ostatecznego wyjaśnienia sprawy 
utworzenia większości i ewentualnej zmiamy 
gabinetu spodziewają się w połowie maja, po 
kongresie czeskich  socyalistów komunistycz- 
mych. U komunistów czeskich panuje prad 
przemiany współpracy z komunistami niemiec- 
kimi kierunku Liborzeckiego, Donoszą także, ż8 
rząd czeski nie powziął żadnych decyzyj w spra. 
wie ewentualnego udziału Czech w sankcyach. 


Rokowania o zakończenie strejku 
górników w Anglii 


Londyn. (PAT). Rokowania właścicieli kopalń 
z robotnikami i rządem zostały na nowo pod- 
jete. Jak donoszą, rząd podwyższył zaofiarowaną 
przez siebie subwencyę ż 7/s na 10 milłouów. 
Górnicy jednak nie są £ tego zadowoleni, atoli 
komitet wykonawczy przedłoży. sprawozdanie 
konferencyi delegatów, 


Londyn. (PAT). Górnicy ośrzutlli propózycya 
rządu. 

Londyn. (PAT). Znaczna część prasy wyraża 
żal z powodu odrzucenia prżeż górników propo: 
życyi rządu. 


s 


Ruch gieldowy. 


: Kraków. 30 kwietnia: 
(stm,.) Ruch w: papierach  przemysłowo-handlo- 
wych bez zmiany, przy kursach utrzymanych na 
tym samym poziomie. tylko Polska Nafta poszła 
u 200 punktów w górę co świadczy, że spekulatya, 
na zniżkę temi akcyami przed terminem zuhskryp- 
cyi luż się przesjliła. 

Waluty obce bez ziniany mocno. 

GCEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KKRAKOWSKIEJ Z 
DNIA 29 KWIETNIA. : 

Waluty i dewizy: Dolary Stanow Zjednoczonych 
gotówka 780 810. Franki francuskie gotówka 58, 
60. czeki 60, 62. Franki szwajcarskie gotówka =. 
czeki 130, 140. Marki niemieckie gotówka 12, 13, 
czeki 1225, 1325, Korony austrvackie gotówka 112. 
118, czeki 120 130. Korony czosko-słowackie _ go- 
tówka 10. 11, czeki 1075, 1175, Lei rumuńskie gor 
tówka 11, 12, Liry włuskie gotówkaddł 34. 

Akcye Tow. handl, i przem.: Polskie Tow handl, 
„PTH“ I—III emis. ofiar 800 żąd. 900. IV emis. 
ofiar. 625, żąd. 725 transakce. 685. „Polski Glob“ 
Towarzystwo transportowo-handlowe ofiar, 1750, 
żąd. 1850 transakce. 1775—1800. Zieleniewski ofiar. 
6400, żąd. 6900. Wamszawska Spółka akcyjna Ru- 
dowy Parowozów II emis. ofiar ` 2000, zz. | 
„Lemiesz* fabryki maszyn rolniczych ofiar, 5400, 
żąd. 4500, „Trzebinia* fabryki maszyn i narzędzi 
rolniczych I--TI emis, ofiar. 2600, żąd. 2300, IV 
emis, ofiar. 2200, żąd. 2400, „Automotor“ fabryka sa 
mochodów ofiar, 2100, żąd. , transakce. 2200. 
„Górka* fabryka cementu ofiar, 6800 żąd. 7200, 
Galicyjskie akcyjne Zakłady Górnicze Siersza ofiar. 
5300 żąd. 5600. „Tepege* Tow, dla przedsiębiorstw: 
górniczych ofiar, 7200, żąd. 7500. Polska Nafta 
ofiar. 1800, żąd 2000, tramsake. 1900-1950, Elektro- 
wnia w Sierszy ofiar. 1600. żąd 1800, „Oikos“ T. A. 
ofiar. 3600, żąd. 3800 .Pezet* Powsezchne zakłady 
budowlane. ofiar. 900. żąd. 1000 transakce. 975, Fa- 
bryki przetworów tłuszczowych w Trzebini ofiar. 
260. żad. 2800. „Krakus“ Zjednoczone fabryki prze- 
tworów wyskokowych ofiar. 3600, żąd 3800, Fabry- 
ka porcelany w Ćrmielowie ofiar. 3800. żąd 3800. 

Warszawa (Tel. M. Na  dzisiejszem zebrania 
giełdowem zaznaczył Sie popyt na dewizy, które 
miały usposobienie mocne į zwyżkowe. W dziala 
akcyi uiawniło sie uspogobienie żywsze. Kursy nie 
poprawiły się, Na rynku papierów puhlicznych 
prawie hie było zmiany, c 4 

Z Gdańska donoszą: Za marke polską płacono 
prezd południem 80%. Przekazy na Warszawę 
1/65. do 770. 4 y 

W Berlinie kuis marky polskiði wynosił dzisiaj 
przedpołudniem 7'90. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: 
transake. R30—832'50.. sprzedaż 833, kupno 808, No- 
wy Jork czeki: trangakc, 825, Franki francuskie 
gotówka: twansakc. 62:50—63, sprzedaż 63 knpmo 6%, 
czeki: transakc. 64--62 i pół, kupno 6325 Marki 
niemieckie gotówka: transakc. 13. sprzedaż 19, ku- 
pno . 1250, czeki: iransąkc. 1250—1305, sprzedar 
1310, kupno 12:85, Gdańsk czeki: transakc. 13ʻ05— 
13'07 £ pół ” 

Lwów (PAT) 100 franków framcuskich 6050—0330. 
100 franków szwajcarskich 130—160. Dolary amery- 
kańskie 800—-35, transakc. 830, Dolary kanadyjskie 
650—.-750, Markt niamieckie w tysiącach 1250—13'50 
Marki niemieckie po 100: 11'50.-11250. dmobne 1050 
do 1150, Korony austryackiie 110—125, Dewizg na 
Paryż 61,63, na Prage 12, tramsakc oA or ulea 


Wiedeń 120--130 Nowy Jork 790—83 
Zurych (PAT) Berlin 872/2. Nowy jork 57% 
Medyolan 2770, Praga 7'70, Budapeszt żele, Za 


150, Austr, stempl. 0'94, 
Gaz O pk easy 7144 ` stę 
Reklama: dźwignią handlu. 
„.NEKOMA GLINĄ MANM.. 
zaufania godnych zastgp- 
ców w całej Polsce do sprze- 
daży najdoskonalszej pasty 
Piast, oraz kitu szklarskiago i miniowego, pa- 
pieru naszkłonego, szmirglowego i kas ogniotrwałych. 
Generalni zastępcy fabryk 3972 
Dom handiowy w Krakowie, plac Maryacki 1. 
maA IEn dry EST 
1 POKOST czysto Iniany 
| KUJAWSKA SPÓŁKA ROLN.-HANDLOWA 
Warszawa, ul. Śto-Krzyska 20. 
Adres telegraficzny : „Kujawroł”. 2954 
|RŻU CESARSKA a OU REP | 
Autobusy do wynajęcia 
na przewożenie towarów lub 
zione daję peiną gwarancyę, 
Jakób Stern,Kraków,Dietiewska 44. 
r Telefon 1093. 3639 


grzeb —  Bukareszr 1925, Wamszawa 0'70, Wiedeń 
KD EM) do obuwia i masy do podłóg 
August BORACZEK i Ska 
D 
D 
dobrze schuący pod gwarancyą poleca : 
D 

D 
BEEEPECEBEDEEETA 

osób. Za towary przewie- 

WEMKEMERY ENDO OTARD BTY 


aa ini DAMSKICH Gata s - eirp TE 
Kraków, ul. Pope 13, |. p., iai schody w PEC 


KUPE KUPUJE złoto, srebro, miedź, 
mosiądz. Kopaczyński, SE 
ków, Bracką 2. 3746 


Mi” zAŻYSTKA z kursem uni- 
wersyteckim wykonywa 
masaże lecznicze przy parali- 
tykach i nerwowo chorych | 

wraz z wodolecznictwem. 
Przyjmuje w domu od godz. 
11 —4 popoi. Wykonywa z nie- 
bywałym skutkiem masaże 
kosmetyczne. Pańska 0. Il. p. 
oficyna. 400% 


ZWBIONE PAPIERY wojskowe 
z 54 P. S. l. na nazwisko 
Władysław Kołodziej, Łąka 
szczucińska, pow. Dąbrowski, 
które się unieważnia. 


joKOWENTA 'A WOJSKOWE na 
nazwisko Franciszek Gwi- 
zdalski, Pozowice poczta ka 
kie Drogi kie Drogi zgubiono. __ 3886 


OPERNIOR- TUSZ 


potrzebny do zakładu foto- 
gralicznego na prowincyi bii- 
sko Warszawy. Refięktanci 
chrześcijanie proszeni s4 o 
przysłanie ofert z podaniem 
dotychczasowej pracy pod a- 
dresein: Dobra 5 m. 39, 
—____ Warszawie. 40 4010 


MEWA 


ätramenty 
w proszku 


nieustępujące płynnym 
te same składniki 


807” oszczędności 
Jeden proszek daje 1/82 L. 
(kałamarz) doskonałego 
atramentu. Prywatny m wy- 
syłka 10 proszków po o- 
trzymanin 53 Mkp. — Skla- 
pam duży opust i cenniki 
„nmych , wyrobów. — Za 
zaliczką nie wysyłamy. 
| Fabryka chemiczna 


o4 


MEWAC Z || 


W. MONDALSKI 
$ W DĄBROWIE BuRNICZEJ, 


MASAŻYSTA il MASAZYSTKA 
umiejący stosować boj 
hydropatyczne, potrzebni 'są 
do hydropatyi. Oferty: Szcza- 
wnica, Zdrojowisko. 3865 


ZAKŁAD KRAWIECTWA EGO x 
J. KALAFARSKIEGO 


Kraków, Szewska 12 


Najszykowniej wykonywa kostyumy, płaszcze 
suknie spacerowe, spódnice i td. krojem fran- 
cuskim i angielskim. 


Dla przsjezdnyeh zamówienia wykonywa w 2 dniaoh. 


ODDZIAŁ KPAKOWSKI 


= 4 p nA A WK S-P wj a 
OoOo [lA 


„GONIEG soen mnamo venr 0 | Nr. 


| ae e o mme O Z ZO 


Harathdididt; 


SaR s Ain otuacie od godz. 9—1 i = wer | b 
E Ceny ogłoszeń nmieszczone są w nagłówku. 
DQ: 


zbouga iedydł yi W RZRSE 


SES BO PRPTEPESTE 


PEP etae AD PYPĘPĘPYPZEAPYPĘPYPĘY 
pent a =s 


a DL 44. 11 
sisaria 


w zakres modniarstwa wchodzące. 


| mam — 


3939, 


PIERWSZA KONCES, PRZEZ NAMIESTNICTWO 
WYZSZA SZKOŁA KROJU i SZYCIA 


k | | ` Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7 
otwiera dnia 2-go maja dla Pań i Panienek umiejących 

m szyć l-młasigczny kurs kroju systemu Worth'a, dla nie: 

ó 4 a |rok szyć 3-miasiączny na przystępnych warunkach. 

g d = ry SÍ Na żądanie nauka polskiego stroju. Zgłoszenia codziennie 

Z KRAKÓW, UL, SŁAWEOWSKA 32. TEL 1560. 3 | I od Te ami 9d godz. 9—12 1 od 3—6 wieczór. “ 3980 

z Adres telegr. „Autostar“ z © ZNA CKE © O RANAMI 0 © PAMW WG © 

g POSIADA NA SKŁADZIE s 8 AKCYJ3E TOWARZYSTWO HANDLOWE 

s z 

= Pełne obręcze gumowe do samochodów z BR AGI Á ROLNI 

£ ciężarowych, łańcuchy pociągowe, lewary 8 y Å 

x (dźwignie), oryginalne świece „Bosch“, na- 3 Kraków Wi r ń 

e rzędzia, różne części i przybory do samo- S WE Er 0 -el » R 

3 chodów tak osobowych jak ciężarowych. tw Telefon nr. 2363, adres talegiaficzny: „Racya* Kraków 


Dostarcza 
władunkach wagonowych I ilościach mniejszych 
tyiko hurtownie: 


1) Towary kolonialne. Artykuły spożywcze i co- 
dzisanąggo zapotrzebowania. 

2) Tłuszcze techniozne i wszelkie chemikalia 
gia przemysłu mydiarskiego, garbarskiego 
i t p. Oleje, pokosty i farby ziemne. My- 


| 

| 

| 

| 
7 | dło do prania krajowe i zagraniczne. 
| 

| 

jaen ana 


Ceny konkurencyjne. 


TOWARZYSTWO OSADNICZO- PARCELACYJNE 


„KOLONIZATOR” 


SPÓŁDZIELNIA Z OGRAN. ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


OPARTE NA USTAWIE Z 29 PAZDZIERNIKA 1920 

1 DZIAŁAJĄCE NA MOCY UPOWAZNIENIA 

GŁOWNEGO URZĘDU ZIEMSKIEGO = 

Przeprowadza parcelacyę majątków ziemskich z załatwie- 
niem wszelkich formalności prawnych, Dokonywą sprze- ` 
daży parceli, wyszukuje i sprowadza nabywców. 

Organizuje grupy osadnicze dla Kresów. Wyjednywa poży- 
ezki. Udziela porad w sprawach parcelacyi, osadnictwa, 
likwidacyi, serwitutów i t. p. 

Ma na celu nietylko akcyę parcelacyjną, lecz i niesienie dal- 
szej pomocy osadnikom: finansowej, prawnej i w zagospo» 
darowaniu się. 

Towarzystwo rozporządza zastępem specyalistów i terminowo 

wykonywa zlecenia. 


Teren działalności: b. Królestwo Kungresowe oraz Województwa 
Białostockie, Nowogródzkie, Poleskie i Wołyńskie. 3938 


„Adres rawie Warszawa, SĘ Jerozolimskie 47 m. 21. 


3) Papier drukowy, konosptowy I pakowy. 
Przeprowadza 


| 
wszelkie transakcye hsndlowe w zakresie im- | 
| 


poriu i Eksportu. 


Posiada własne przedstawicieistwa 
we wszystkich większych mlastach 
zagranicznych i zamorskich. 
Fabryki, Związki. Kooperatywy, Kupcy, 
Konsumy i wszelkie inne Zrzeszenia apro- 
wizacyjne zechcą zażądać informacyi i o- 
ferty, któremi służymy każdocześnie bez- 
płatnie i odwrotnie. 


KUSEE 


Zdolni zastepcy w wiąkszych miastach 
kresowych poszukiwani, 3864 


2 


MUZ 


SE 


PASS 


TOMTOM 


z w paczkach 


Ne 76 
DOMU HANULOWEGO 
Bi WIELICZKIER i Ski 


GENERALNE ZASTĘPSTWO NA 
MAŁOPOLSKĘ I ŚLĄSK CIESZYŃSKI 


K. WEINFELD 


Kraków, ulica Augustyańska 3. 
Próbne wysyłki na żądanie. 


NYSE 


(LAI 


DE» zt 


4012 


Toon kamienicę 
w śródmieściu Poznania trzypiętrową, w której 
Rt piekarnia i skład kolonialny, na kamienicę 
w Krakowie. Zgłoszenia: Piekary Nr. 12, Taff | 
Poznań. 4011 | 


=TCTEOSOCINZTENZUZTEL" | 
Juni wide diatner wóoaaii d 


= I Maszyny do obróbki żelaza Uprzęże rzybory rymarskie 
Siodła owoezy połkryte 
tokarnie, rewolwerki, echipingi, wier- r 
- tarki, heblarkę, nożyce ręczne — dostar- na konie asy maszynowe 


poleca znany Zakłed rymarski 3984 
M. Markfeld, z <ów, Wielopole 3. 3. 


czy natychmiast z własnych magazynów 


Polskie Towarzystwo Handlowe 
Kraków, Sławkowska 1. — Oddział maszyn rolniczych. 


| 
. ERIK a : OROLOGIO CORO AROSE E 99 TOWARZYSTWO HAN- 
Biura Technicznego | Sprzedaży JEDYNE W POLSCE DLOWO-PRZEMYSŁOWE 
TOW. AKC Koncesyon. BIURO DZYEKTYWICZNO. E 
i 4 INFORMACYJNO-WYWIADOWCZE 99 Melęfon nr. 45 i z 


Fabi maszyn „J. JOAN w bodii 


(Budowa transmisyi, tokarek, wygładzia- 

irek, do tkanin i papieru, „kotłów Stre- 

bia“ do ogrzewań centralnych I odlewy 

z żelaza) 4009 

$ podaje do wiadomości P. T. Odbiorców, źe 
od 1 maja r. b. adres jego będzie. 


| Kraków, ul. Basztowa 24. 


Wydawca; W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski” Sp. P 0, 8,: Maryan Foniana, Regaktoz sd pow,: 


Kraków, ulica Długa b. 16 3766 


| Kraków, Sienna 7- Adres telegr.: Orbis Kraków. 
Dostarcza ze składow w Krakowie: 


WYROBY ŻELAZNE I STALOWE 


jakoto: różne zamki, kłódki, klamki do drzwi, zgrze- 

bła, hufnale, podkówki do bufów (Morawia), ćwieki 

1 teksy podeszwowę, pitle, ocyle, łopaty, siekiery, 
widły, piły, pilniki oraz 


noże stołowe, scyzoryki, brzytwy, maszynki 


do strzyżenia i t. d 
3902 i 


Sprzedaż tylko hurtewna, 
Ludwik GUropanś, 


nałatwia wszelkie sprawy energicznie, skrupnin» 
SE i dyskreinie tak w kraju jakoteż zagranicą. 


KRZESŁA SKŁADANE i 


bukowe, nadające się dla plantacyi, miejsc 
kąpielowych, wil i ogrodów, oraz krzesła ku- 
chenne poleca hurtownie po najniższych cenach 


ALEKSANDER CHOCZNER 
KKAKOÓW, ULICA JASNA 2. 
Odsprzadawcoem znaczny opust! 3842 


+ 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


